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POZNAŃ, 20 kwietnia.
Donoszą ze Lwowa, że sprawa uregulowa

nia majątków w dyecezyi krakowskiej, to
cząca się, jak wiadomo, od dawien dawna pomię
dzy rządem rosyjskim a austryackim. doczekała 
się wreszcie ostatecznego rozwiązania. Rząd rosyj
ski przyjął, jak piszą, żądania austryackiego rzą
du i odnośna konweneya ma być wkrótce ratyfiko
waną. Za to ustępstwo będzie się biedna Austrya 
sowicie musiała opłacić Rosyi. Dowodzi tego już 
bezwzględne jćj postępowanie przeciw Stowarzysze
niu „Opieki narodowéj“ we Lwowie, które przecież 
jedynie cel filantropijny ma na celu. To tćż słu
sznie powiada Gaz. Nar., porównując osławiony 
liberalizm berliński z wiedeńskim, że oba jedno 
tylko mają hasło, t. j. „żyć kosztem ludów innego' 
szczepu.“ „W państwach mnićj chełpliwych z upra
wiania wolności — mówi dalćj wzmiankowany 
dziennik — nie stawiających się za tyralierów cy- 
wilizacyi, polski wychodźca, ofiara despotycznych 
zachcianek Moskwy, znajdował zawsze przytułek 
swobodny, opiekę i pomoc rządową. Inwaiid 
zwłaszcza mógł być pewny tćj opieki, rodzice ma
łoletniej dziatwy mieli pewność, iż znajdą dla nićj 
ułatwione środki wychowania. U nas jakoś inaczćj. 
Kto chce wiejskićj ludności dać możność zarabia
nia około naprawy komunikacyi, ochraniać ją od 
głodu, ten za dopełnienie tego czynu chrześciań- 
skiego, wbrew wszelkim przedstawieniom władz 
miejscowych musi opłacać podatek. Kto nieszczę
śliwemu wskutek wypadków narodowych bratu 
przynosi kęs chleba, aby mu ulżyć chwilowo, wy
szukuje zajęcia, a dziatwie jego chce dać sposob
ność nauczenia się czegoś pożytecznego, ten, mó
wią nam, popełnia akt polityczny, a więc należy, 
aby poddał się wyjątkowym warunkom, które jego 
wolę czynienia ehrześciańskich uczynków, oddadzą 
pod dowolność władz politycznych.

„Władze miejscowe nie mogą zaprzeczyć uży
teczności działań Towarzystwa Opieki narodowéj, 
polieya i namiestnictwo wyrażają zarządowi uzna
nie za ścisłe a Dieprzekraczające statutów wypeł
nianie obowiązków, we Wiedniu zaś mimo tego 
ów akt niesienia chrześciańskićj pomocy uważają 
za coś, co może być niebezpieczném, a więc po
winno podlegać nieograniczonćj dowolności władz 
polityczych. Któż więc wobec faktów takich, ciągle 
się powtarzających, brać może na seryo liberalizm 
niemiecki? Jeżeli kiedy, to dziś najlepićj przeko
nać się można, jak nadużywane są pojęcia, jak 
często słowa, przedstawiające myśl szczytną, wyra
żają uczucia niezupełnie szlachetne.“

Mimo krzyków świętojurców, ks. Metropolita 
Sembratowicz postępuje dalćj na raz obranćj 
drodze w usuwaniu księży, którzy zapominają o 
obowiązkach swych kapłańskich. I tak w ostatnim 
czasie oprócz referatu konsystorskiego, odebrał ks. 
Krzyżanowskiemu także suplenturę teologii przy 
wszechnicy lwowskićj i prefekturę w seminaryum. 
— Jednocześnie donoszą, że i Arcybiskup ołomunie- 
cki i Biskup berneński, wystąpili już bardzo sta
nowczo w listach pasterskich przeciw prawom wy
znaniowym.

Z Hiszpanii odbieramy kilka telegramów 
z republikańskiego źródła, według których walka 
z karlistami pod Bilbao tych dni wzmocnionemi 
siłami ma się znów rozpocząć.

Z analizy pisma pana Lucyana Brun, jaką 
nam onegdaj przyniósł telegram, wnosić można, że 
legitymiści francuscy postanowili stanowczo wy
toczyć wojnęĘseptennatowi. Pismo to ujęte jest w 
formę listu do organów legitymistycznych i popie
ra zarazem niejako ogniem działowym rozpoczęty 
przez 1’Union, stojącą na przednićj straży, walkę 
stronnictwa przeciw septennatowi, oświadczając, że 
obalić można tylko to, co rzeczywiście istnieje, a 
septennat nie istnieje wcale, będąc tylko władzą 
prowizoryczną i do osoby marszałka Mac Mahoń 
ściśle przywiązaną. Jak widzimy zatćm, zanosi się 
we Francyi znów na ważne starcia stronnictw i to 
zaraz po ponownćm zebraniu się Zgromadzenia na
rodowego. — Korespondent nasz paryski podaje 
zresztą w liście dzisiejszym trafną ocenę sytuacyi 
obecnćj septennatu, na którą zwracamy zwracamy 
czytelników naszych uwagę.

Według dobrze poinformowanego korespon
denta Germanii z Gniezna, ma być sprawa 
udzielania nauki religii w gimnazyum gnie- 
źnieńskićm ostatecznie uregulowaną. Stósownie do 
decyzyi prowincyonalnego kolegium szkólnego za 
porozumieniem się z arcybiskupim konsystorzem 
ma naukę religii w sekundzie i prymie udzielać 
ks. Tasch, lic. św. teologii, kapelan przy kościele 
pofranciszkańskim.

Tenże korespondent donosi, że godność za

stępcy ofieyała i zarząd archidyecezyi gnieźnień- 
skićj objął w miejsce uwięzionego ks. kanonika 
Wojciechowskiego JW. ks. kanonik Korytkowski.

religijny objawia się w kraju jakim i wieku jakim, kiedy 
dusze zwracają się ku Bogu, wpatrują sie w górę więcej 
niż zwykle i zagrzane większą gorliwością, wiekszemi 
obawami znękane ślą w niebo błagalne modły i umar
twienia, czyż Pan Bóg nie może być Bkłonniejszy, by im 
odpowiedzieć szczególniejszemi łaskami?

O to wszystko pytają się siebie ludzie prostego 
i szczerego usposobienia, którzy nie chcą zgrzeszyć ani 
uporem, ani łatwowiernością i którzy w obec tego mnó
stwa nadprzyrodzonych objawów nie wiedzą, jak sobie 
począć, bo ani wszystkiego odrzucić ani wszystkiego 
przyjąć nie mogą.

Przedewszystkiśm potrzebna jest w tych rzeczach 
roztropność. Roztropność to wielka cnota, pierwsza mię
dzy cnotami głównemi, choć ją tak często zapoznają 
i. poniewierają na świecie. Kościół ją zaleca; nadto 
opiera się ona na zdrowym rozsądku ćhrześciańskim. Za 
jej przewodem podobna będzie wybrać drogę pośrednią 
między dwoma ostatecznościąmi, między niedowiarstwem 
i łatwowiernością.

Wejdźmy w głąb rzeczy. Porządek nadprzyro
dzony istnieje, na nim gruntuje się wiara nasza; chrze- 
ściaństwo to fakt nadprzyrodzony i Boski. Święty Paweł 
uczy w' liście do Żydów: „Rozmaicie i wielą sposobów 
mówiwszy dawno Bóg ojcom przez proroki: naostatek 
tych dni mówił do nas przez Syna.“ A iżby to Boskie 
objawienie ochronione zostało od zmiennych tłóinaczeń 
ze strony pojedyńczych ludzi i przetrwało nienaruszone 
wśród ludzkości, Pan Bóg postanowił władzę najwyższą, 
nieomylną, powołaną, by wykładać jój znaezenie, Kościół 
święty, o którym powiedział: „Kto was słucha, mnie 
słucha.“ Kościołowi powierzył Pan Bóg posłannictwo 
nauczania świata: „Idąc nauczajcie wszystkie narody“ 
i dał mu doktorów, „abyśmy, jak powiada apostoł, nie 
byli dziećmi chwiejącemi się i nie byli uniesieni od 
każdego wiatru nauki.“

Nie tylko chrześciaństwo jest faktem wielkim nad
przyrodzonym, lecz i jego zaprowadzenie na świecie jest 
czśmś wielce cudownóm Owóż czy wszystko się skoń
czyło i czy era zdarzeń nadprzyrodzonych zamknięta już 
jest na zawsze? Twierdzić coś podobnego bytóby te 
niesłychanym nadmiarem niedowiarstwa.

Nie, ramię Boże nie skurczyło się, dar cudów nie 
został cofnięty, ani też duch proroczy 'nie zgasł w Ko
ściele. W dziejach Świętych Pańskich, w dziejach naj
autentyczniejszych, najpewniejszych spotykamy fakta 
najniezawodniejsze, dowodzące w uderzający sposób, ja
ka jest wszechmoc Boża i jakie miłosierdzie Boże. Ro- 

: ::om chrześcjański i roczniki kościelne głoszą to wszystko 
jawnie i trzeba, żeby pyszne lub pogardliwe umteły nie 
zapominały o tych darach nadzwyczajnych, o których 
św. Paweł mówi: „Jednemu przez Ducha bywa dana mo
wa mądrości, innemu wiara w tymże Duchu, drugiemu 
łaska uzdrawiania w tymże Duchu, drugiemu czynienie 
cudów, drugiemu proroctwo.“ Dary owe nie ustaną ni
gdy w Kościele; i choć czasy jedne godniejsze są ich, 
niźli drugie, w każdym razie same źródło nigdy nie wy
sycha. Dla tego to św. Paweł ostrzega: „Proroctwa nie 
lekceważcie.“

Fenelon wymownie o tćj rzeczy mówi: „Brońże Boże, 
są jego słowa w przedziwnym panegiryku św. Teresy, 
żebym miał schlebiać próżnój łatwowierności, ale niech 
mnie Pan Bóg uchowa, bym się zawahał w wierze wte
dy, kiedy On daje uczuć moc swoję! Ten, który poto
kami wylewał cudowne dary na pierwszych chrzescian, 
azaliż nie obiecał, że wyleje Ducha swego na wszelkie 
ciało? Chociaż późniejsze czasy mnićj godne od wcze
śniejszych onych łask niebieskich, mamyż te laski za 
niepodobne uważać? I jestże wyczerpnięte ich źródło? 
Zamknęłoż się dla nas niebo? Czyliż przeciwnie niego- 
dność czasów niniejszych nie czyni tych łask potrze- 
bniejszemi, aby rozbudzić wiarę i miłość, gasnące mię
dzy nami?“ Dalćj, oburzając się na próżny wzgląd świa
towy i powstając przeciwko tym wszystkim, którzy przez 
słabość nie śmią wspominać o porządku nadprzyrodzo
nym w obec niedowiarków, wolą on: „Czyż podobna, aby 
się lękano w zgromadzeniach dzieci Bożych głosić o da
rach, otrzymanych od Ojca? Dla czego, o ludzie małćj 
wiary, ten uśmiech na waszych ustach, kiedy się mówi 
o darach Bożych? Biada owej mądrości cielesnćj, która 
nam odbiera smak do tego, co z Ducha św. jest!“

W końcu zaś wykązując, że owa mniemana nie
podległość umysłu jest tylko słabością, dodaje te głębo
kie wyrazy: „Zaprawdę rozum nasz' jest równie słaby 
jak wiara nasza. Czyż wystarcza nie wierzyć, aby się 
mieć za mądrego i nie jestże się równie słabym i ró
wnie ślepym, gdy się nie wierzy w to, co istnieje, jak 
gdy się przypuszcza to, co nie istnieje? Wszelka wzmian
ka cudu lub objawiania razi was, dusze słabe, które nie 
rozpoznaj ecie, jak Pan Bóg jest wielki i jak chętnie 
po prostu prostaczkom się udziela!...“

Tak Fenelon odpowiadał upornym niedowiarkom 
Ale prawda, mówił on o objawieniach wielkićj Swiętćj, 
które już były przez Kościół uznane i kiedy ogłaszał 
dobitnie cuda Boże w Świętych Pańskich, nie miał wcale 
zamiaru zasłaniać tych, którzy zbt łatwo lgną do rze
czy nie mających żadnćj podstawy. Należy albowiem 
dwóch ostateczności uniknąć.

Nie wszystko, co się mieni nadprzyrodzonem, jest 
nadprzyrodzonem rzeczywiście. Są prawdziwe proro
ctwa i są proroctwa fałszywe i nie trzeba, aby wiara 
samćj sobie sidła zastawiała. Dla tego to w Piśmie świę
tem znajdujemy tyle ostrzeżeń wobec urojeń i zwodni
czych obłędów, jakie się w tych rzeczach tak często 
napotyka.

W czasach, kiedy duch proroczy kwitł najwspa' 
nialój, Jeremiasz skarżył się na kłamliwych proroków, 
którzy nie mając posłannictwa z góry obiecywali zmy 
ślone powodzenia i wołali: Pokój! Pokój! wtedy gdy 
pokoju nie było.

Izajasz z swojćj strony ostrzegał, że lud skłania 
się ku fałszom, byleby te schlebiały pożądaniom jego, wo
łając: „nie upatrujcie nam tego, co prawo jest: mówcie, 
co się nam podoba, upatrujcie nam błędy.“

Istnieją więc dziwne związki między rozmaitemi 
a tajnemi instynktami natury, naszćj i dziwne skłonności 
ku dwom kierunkom, które św. Jan rozróżniał, nauczając 
„o duchu prawdy i o duchu obłędu.“ Sam Chrystus Pan dał 
nam przestrogę w tych słowach: „powstaną fałszywi prorocy 
czynić będą znaki wielkie i cuda, tak iżby w błąd zawie
dzeni byli, jeżeli może być i wybrani.“ I to dodać na
leży, że apostół, który napominał: „proroctw nie lekce
ważcie,“ uczy: „A wszystkiego doświadczajcie: co dobre 
jest, dzierżcie.“

Proroctwa naszego czasn.

W epokach niepewnyeh i zakłóconych 
jak nasza, z jednej strony panuje w umysłach 
oczekiwanie zmian wielkich, z drugiej nadzieja, 
która nigdy serc ludzkich nie opuszcza, po
budza do przyjmowania wróżb wszelkiego 
rodzaju, byle pomyślnych. Utrapieni ciężkim 
uciskiem religii katolicy, widząc zewsząd 
czarne chmury, z po za których ani promyk 
jaśniejszy nie świta i nie wiedząc, jak pogo
dzić trwające utrapienie, którego końca nie 
widać, z obietnicami Bożemi, wyglądają cu
dów, coby przyspieszyły powrót sprawiedli
wszych stósuhków i tryumf Kościoła sprowa
dziły. Wielu zapomina, że niewola babiloń
ska długo trwała i że prześladowanie za rzym
skich cesarzy srożyło się wieki całe; wsze
lako niepodobna im brać za złe, że radziby 
się doczekać co rychlej pomyślniejszćj doli.

Roją się tedy proroctwa i liczba ich co 
dzień wzrasta. Każde z tych pror ctw ma 
swoich zwolenników, swoich propagatorów i są 
ludzie z pomiędzy najpoczciwszych i najpobo- 
żniejszych, którzy tę karm nadewszystko prze
noszą i w tćj atmosferze wyłącznie żyją.

Cóżkolwiekbądź potrzebna jest koniecznie 
w podobnych rzeczach wielka roztropność. 
Kościół ją zawsze nakazywał i bardzo rzadko 
proroctwa i w ogóle wszystkie nadprzyrodzone 
fakta, już nie powiemy, zatwierdza, bo to czyni 
bardzo rzadko, ale nawet upoważnia. Ta po
wściągliwość i ta ostrożność ze strony Ko
ścioła wielką jest nam rękojmią, że wszystko, 
co zostało na drodze kościelnój po sumicnnćm 
zbadaniu uznane za prawdziwe, na wszelką 
ufność zasługuje i jest rzeczą niezawodną.

Dzisiejszych proroctw Kościół nie wziął 
jeszcze pod skrzydła swoje; mogą między 
niemi być prawdziwe, ale żadne się na powa
dze kościelnój nie opiera.

Proroctwa dzisiaj przychodzą nam. z Włoch 
lub z Francyi, i istnieją już całe zbiory dru
kowane, które są czytane z wielkióm zajęciem, 
zwłaszcza przez osoby oddane Panu Bogu 
i tęsknie wyglądające ziszczenia powziętych 
z ufności w miłosierdzie Boże nadziei.

My już nieraz myśleliśmy o tóm, żeby 
zachowując jak największą dla dusz gorętszych 
względność, słowo ostrzeżenia wypowiedzieć. 
Wąchaliśmy się dotąd z wielu powodów, 
a głównie z obawy, żeby nie być źle zrozu
mianymi. Teraz nastręcza nam się dobra 
sposobność, bo ks. biskup Dupanloup ogłosił 
o tój kwestyi jasny i silny list pasterski. 
Z owego listu wyjmujemy, co następuje:

Dzisiaj wszędzie słychać o rzeczach nadzwyczaj
nych i o proroctwach tak, że pokoleniu naszemu mo- 
żnaby powiedzieć to samo, co Chrystus Pan do swego 
pokolenia mówił: „Generatio ista signum ąuaerit,"

Zjawisko to dziwić nas nie powinno. Czasy zakłó
cone tak, jak nasze, wywołują zwykle podobne objawy. 
Wśród utrapień, co nam dolegają, azaliż nie potrzebujemy 
tego signum in bonum, o jakićin nadmienia psalmista! 
Kiedy wielkie wstrząśnienia polityczne i społeczne za
chwiały umysły, kiedy niezwykłe nieszczęścia zwaliły się 
na lud jaki, kiedy Bilne rewolucye zatrzęsły narodem aż 
do głębi posad jego, poruszona wyobraźnia niezmiernie 
się ożywia; pragnie ona przeniknąć zdarzenia nastąpić 
mające, ujrzeć coś z tajemnicy, jaką przyszłość kryje, 
i odkryć, na jakićj drodze przyjdzie wybawienie i kto 
wybawi. _ Wtedy chętnie porzuca się rzeczywistość, 
w którćj nic nas nie zaspakaja, aby się przenieść w kraj 
ułudy, gdzie podobna ujrzeć wszystko, czego się kto 
spodziewa... I ludzie wierzący i niedowiarki gnani tóm 
nieprzepartćm pragnieniem odgadywania przyszłości, które 
jest wrodzone naturze ludzkiój, porwani bywają wirem, 
tak, że mnóstwo osób karmi się fantazyami. Raz przera
żone płonną obawą truchleją one na myśl zapowiedzia
nych nieszczęść, jak drżano niegdyś na zbliżający się rok 
tysiączny, to znowu upajają się nadziejami, których nic 
nie usprawiedliwia.

Czy przeto twierdzimy, że rzeczy nadprzyrodzone 
są niepodobne, lub, że czasy rzeczy nadzwyczajnych 
i proroctw minęły i że świat już nie ujrzy tych dowo
dów wszechmocy i miłosierdzia Bożego? A gdy pod 
wpływem wielkich nieszczęść i na powiew łaski ruch

W końcu święty Jan podaje nam tę regułę: „wierz
cie: ale doświadczajcie duchów, jeśli z Boga są"

Oto granica zdrowego rozsądku w porządku nad
przyrodzonym.

Wszystkie rzeczy nadprzyrodzone muizą być z 
Boga i urojenia choćby najpobożniejsze zostają urojenia
mi Pamiętajmy tćż, że zbytek łatwowierności szkodzi re
ligii i wywołuje oddziałania. Odrzucając wszystko, co ' 
nadprzyrodzone, popełnia się czyn bezbożny i szalony, 
przyjmując wszystko bez próby i zastanowienia, wpada 
się w zabobon i zuchwalstwo. •

Niektórzy skłonność do łatwowierności biorą za 
jedno z gorliwością i pobożnością. Otóż święty Franci
szek Salezy odpowiada takim następującą przestroga: 
„rzeczy nadzwyczajne trzeba ostrożnie przyjmować“ 
i sam przywodzi fakta na poparcie tego zdania.

Gerson, któremu prawdopodobnie zawdzięczamy 
najpiękniejszą książkę, jaka z pod pióra śmiertelnego 
człowieka wyszła „Naśladowanie Chrystusa", napisał 
trąktat osobny: De distinctione verarum revel»- 
tiónum a falsis. Benedykt XIVprzyswoił sobie doktrynę 
Gersona 1 wskazuje na wyobraźnię, jako na źródło wielu 
fałszywych natchnień, przestrzega zarazem, powtarzając 
słowa apostoła, że nieraz szatan przemienia się w anioła 
światłości. Ze swojćj strony kongregacya świętćj Inkwi« 
zycyi odsłoniła wielką liczbę rozmyślnych oszukaństw w 
tćj dziedzinie. Ostróżność jest więc tu konieczna i mylą 
się ci, którzy w poczciwości swo ej mniemają, że pobo
żność nie da się pogodzić z powściągliwością, z roztrop- 
nćm niedowierzaniem i z trzymaniem się drogi zdrowego 
rozsądku.

Pań Bóg, który nas stworzył istotami rozumnemi 
i wolnemi, nie prowadzi nas tak, jak gdybyśmy ani ro« 
zumu ani wolności nie posiadali..........................................

Powtarzajmy sobie piękne wyrazy Ojca św.:,Pius IX po
wiedział: „Najlepsze to proroctwo, zgadzać się z wolą 
Bożą i pełnić jak najwięcćj dobrych uczynków." Módlmy 
sie więc, nie traćmy nadziei a nadewszystko pracujmy, 
albowiem każde narzędzie Opatrzności odpowiadać po
winno posłannictwu swemu, aby nie być odrzuconćm od 
Boga.

Trwajmy więc w silnćj prostocie wiary naszćj, ró« 
wnie unikając zwątpień jak i rojeń. Bądźmy prawdziwymi 
chrześcianami, pielęgnując w sobie hart i odwagę. Miłuj
my Kościół, owę matkę dusz naszych i pokazmy się 
wdzięcznymi za światło, jakiego nam udziela, wdzię« 
cznymi i zarazem posłusznymi, a jeżeli go szczerze 
kochamy, nie poprzestawajmy na okazach współczucia 
jękami, naszeml, jeno zdobądzmy się ua coś dzielniejsze
go, na męzką pomoc i na szlachetne ofiary i służmy tćż 
gorliwie i skutecznie ojczyźnie naszćj, a starajmy się zro 
zumieć, czego ona od nas wymaga, aby się podnieść, 
aby wyzdrowieć i odżyć. Słowem stańmy się pokole
niem dzielnćm i poświęconćm, rozumnem i uzdolnie- 
nćm, wierzącem i działającćm, w źródle wiary czerpiącćm 
cierpliwość, aby przetrwać przeciwne koleje.

Przywiedliśmy główniejsze ustępy tego 
wywodu, by pobudzić do zastanowienia ludzi 
pobożnych i wszystkim wiernym obowiązek 
ostrożności i roztropności przypomnieć.

Wchodzimy w erę takich utrapień i ta
kich dopuszczeń, że wieści o przepowiedniach 
i o wydarzeniach nadzwyczajnych roić się 
będą i mnożyć z dnia na dzień. W podob
nych razach pohopność do łatwowierności by
wa, co prawda, poznaką, że istnieje w ludzie 
wiara i nadzieja, nie mniej jednak przekonani 
jesteśmy, że pożyteczniejszy jest rzeczy serca 
i umysły na drodze ścisłćj praktyki kościel- 
nćj, jędrnych pojęć powszednich, dzielnych 
ehrześciańskich uczynków i wytrwałój pracy 
obowiyzkowćj utrzymywać. Pan Bóg mocen 
jest cudownie nas wybawić, ale my nie oglą
dajmy się za cudami i proroctwami, tylko 
patrzmy powinności naszćj.

Proroctwa niepewne i to majy niedobre
go, że gdy rozbudzą wielkie oczekiwania, a 
nie sprawdzą się, niesmak po nich zostaje 
i zniechęcenie. My nie trwońmy siły dusz 
naszych na oczekiwanie rzeczy nadzwyczajnych, 
ale rozwińmy cały energią, aby dotrwać na 
stanowisku, jakie nam sumienie wskazuje bez 
względu, czy próba przeminie rychło, czy tćż 
długo trwać będzie. Pierwsza rewolucya fran
cuska lat dziesięć szalała i zwiała z powie
rzchni ziemi mnogo ludzi i rzeczy mnogo, 
ale byli tacy, co się ostali, co przeczekali za
wieruchę i z nich potćm poszło dzieło na
prawy i odrodzenia, na które zawsze prędzćj 
czy późnićj czas przychodzi. A ta garstka 
wypróbowana nie w proroctwach i nie w rze
czach nadzwyczajnych wsparcia i otuchy szu
kała, tylko pełniła wiernie obowiązki katoli
ckie i silną ufnością, a pracą wytrwałą dobiła 
się miłosierdzia.
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(¡'■i ¡Paryż, 16 kwietnia.
(Septennat a prasa. — Kongres komitetów katolickich. — 
Sprawa cmentarzy. — t Seweryn Elzanowski i Majewski.)

(1) Mimo gróźb umieszczonych w korespon
dencji Havas i półurzędowych dziennikach, mi- 
nisteryum cierpliwie musiało znosić ataki na s e- 
p t e n n a t organów legitymistowskich i bonapar- 
tystowskich. Godność marszałka Mac-Mahon nie 
dozwalała mu być tak cierpliwym, jak gabinetowi, 
i dla tego rada przez samego prezydenta rzeczy- 
pospolitéj zwołana, musiała energiczne przedsię
wziąć kroki; jakoż dwom dziennikom la Liberté 
i 1’ U n i o n udzielony został artykuł komuniko
wany, będący zarazem przestrogą na przyszłość. 
W pierwszém z tych pism uderzony został pewien 
gatunek bonapartystów, legitymizm zaś wdrugiém, 
co miało oznaczać, że rząd w legitymizmie bynaj- 
mniéj nie stronnictwo, ale przewinienie tylko my- 
ślał zagrozić. Nadto w urzędowym dzienniku po
jawił się okólnik ministra sprawiedliwości do pro
kuratorów jeneralnych, żądający, aby ci nie wa
hali się donieść mu natychmiast, jeżeliby się poja
wił w ich okręgach, złożonych zwykle z kilku de
partamentów, jaki artykuł z napaścią na władzę 
siedmioletnią marszałka. Liberté ucichła od 
razu, ale za to legitymistowskie dzienniki nastra
szyć się nie dały. Ze wszystkiego pokazuje się, 
że cała polityka wewnętrzna dzisiejszego rządu 
obraca się około dzienników; jest to głównj7 nie
przyjaciel , który spać nie daje ministrom. Dla 
niego to miasta zostają ogłaszane w stanie oblęże
nia i ten stan wyjątkowy przeciągany bez naj- 
mniejszéj potrzeby dla kilkudziesięciu departamen
tów. Nie na tém koniec; draźliwość gabinetu roz
ciąga się nawet do pism zagranicznych; prawda, 
że nie raz mocno ukłuty został piórem przez 
dzienniki angielskie nawet zachowawcze, w których 
najmniejszéj nie budzi admiracyi. Wydano tedy 
rozporządzenia, aby zamknąć węjście obcém pismom 
zagranicznym, któreby nie wierzyły wseptennat 
lub w reformy księcia de Broglie. Nie wiem czy 
w takim razie jest jakie obce pismo, któreby za- 
kazaném nie było; oddzieleni bylibyśmy murem 
chińskim od świata i musieli poprzestać na tele
gramach Havas’a. Lecz mamy nadzieję, że do tego 
nie przyjdzie. Przykrość ta nie tyleby dotknęła 
Francuzów, ile bawiących w Paryżu cudzoziemców, 
którzy chcą zawsze wiedzieć, co się u nich dzieje.

W tych dniach odbył się kongres komitetów 
katolickich pod prezydencyą kardynała-arcybiskupa 
paryzkiego. Wszystkie kwestye podrzędne ustąpić 
musiały miejsca wolności nauczania i zniesieniu 
w tym względzie monopolium rządowego. Część 
stronnictwa republikanckiego wolności téj nie jest 
przeciwną a między innemi znakomitościami téj 
wolności zakładania szkół pragnie i p. Laboulaye, 
ale dla wszystkich asocyacyi tak świeckich jak 
duchownych. P. Belcastel, deputowany prawicy, 
przyznaje tylko prawo wychowywania Kościołowi 
i ojcom rodziny, co kongres w zupełności zdaje 
się podzielać. Nie chodzi tu tylko o wolność za
kładania wydziałów uniwersyteckich, uniwersytetów 
i szkół wyższych i niższych, ale o prawo rozdawa
nia stopni akademickich, które stronnictwo libe
ralne rządowi zachować pragnie. Kongres ukoń
czył się ułożeniem i podpisaniem petycyi w tym 
duchu do Zgromadzenia narodowego.

Projekt pomysłu p. Hausmana przeniesienia 
cmentarzy o kilka mil od Paryża do Mery sur Oise 
został na nowo podniesiony i zdaje się, że przjj- 
dzie do skutku', a cmentarze wszystkie w obrębie 
Paryża będące, zostaną zamknięte. Wiele ,o tém 
już pisano, ale najwymowniéj i najprawdziwiéj 
w tym przedmiocie odezwał się Arcypasterz tutej
szy, protestując przeciw temu projektowi. Pozwa
lamy sobie kilka z tego tak prostego a znakomi
tego pisma przytoczyć ustępów:

„Któż nie zna głębokiego przywiązania paryzkiego 
ludu do czci dla umarłych? Z jakiem religijném uczuciem 
lud ten udaje się na cmentarze dla modlitwy nietylko 
w dzień Wszystkich Świętych i w dzień Zaduszny, ale we 
wszystkie niedziele i dnie, w których praca bywa zawie
szoną, również jak w rocznicę śmierci powinowatych 
i przyjaciół. Czyż się godzi wymagać dziś prawdziwej 
podróży od tych, którzy chcą złożyć dowód pamięci tym 
których kochalij? Czyż biedni i lud roboczy będzie miał 
zawsze potrzebne na to środki? A jeżeli tém oddaleniem 
znacznóm zmusicie ich do przerwania tych godnych czci 
zwyczajów, czyż nie należy wam się lękać aby nie wyschło 
w ich sercach jedno z najpoczciwszych uczuć, a ci coby 
tym sposobem zapomnieli czci dla umarłych, nie zapomnąż 
tém łatwićj i względem żywych obowiązków swoich?... 
Pomysł założenia jednego tylko cmentarza i w takiej od
ległości powstał w chwili, kiedy myślano zrobić z Paryża 
punkt środkowy wszelkiego używania materyalnego, wszy
stkich rezkoszy ludzkich, prostóm tedy było następstwem, 
że chciano z niego oddalić wszystko, co mogło budzić smu
tek lub żal, któryby mącił ten nieustający bankiet. Wi
dzieliśmy jednakże do czego prowadzi podobne traktowanie 
rzeczy poważnych i obowiązków życia.

Mam nadzieję, panowie, (do rady municypalnej) że 
nie zechcecie zasmucić postanowieniem waszém najliczniej
sza i najpoczciwszój klasy waszej ludności i Paryż nie da 
innym miastom Prancyi złego przykładu podobnego ostra
cyzmu względem umarłych. Jakim sposobem pogodzić 
uszanowanie należne ich zwłokom ze szczegółami następstw 
wynikającemi z tego projektu? Czyliż ta staranność po
bożna . to skupienie religijne są podobnemi przy tych po
ciągach drogi żelaznój, wywożących na dzień po kilkana
ście razy po czterdzieści lub pięćdziesiąt trumien? W ta
kim razie nieład hałaśliwy i zamęt są nie de uniknienia. 
Nie wyobrażam sobie takich pogrzebów bez zadania cięż- 
kićj boleści żalowi rodzin; będą to pogrzeby bez powagi 
należnej i bez pociechy dla rodzin. Im więcćj myślę nad 
tym projektem, tém jaéniéj widzę, że cywilizacya również 
jak i religia nad wykonaniem jego zasmucić się muszą.“

Czyż wyrazy te nie są prawdziwie z serca 
wyjęte? i musimy przyznać, że wielkie uczyniły 
wrażenie, ale medycy, inżynierzy, architekci i pu
blicyści odpowiadają, że higiena ciał naszych ko
niecznie wymaga téj deportacyi umarłych. Wszy
stko to być może, ale czyż i o higienie duszy na
leży zapomnieć i pomyśleć jakby jednę potrzebę 
z drugą pogodzić, nie uważając z góry poświęce
nie jednéj dla drugiéj za opłakaną konieczność?

Uczeni powiadają, że raz pierwszy ziemia 
trawi z łatwością powierzone sobie ciało, raz drugi 
już z niejaką trudnością a późniój sama zaczyna

się przejmować rozłożonemi częściami a w końcu 
staje się straszliwą mieszaniną błota i zgnilizny, 
zabijąjącćj wyziewem. Niedawno nawet dwóch 
grabarzy padło nieżywych za usunięciem desek, 
które przykrywał}' wspólny grób nazwany Fosse 
commune.

Zajmujący jest bardzo artykuł o paryskich 
cmentarzach, który Maxime des Camps umieścił 
w ostatnim numerze Revue des deux 
Mondes. Objawy téj czci dla umarłych są czę
sto rozrzewniające swoją prostotą i naiwnością, 
chociaż nieraz przeżyły wszystkie uczucia religijne. 
To zostawianie na grobach dzieci pod szkłem ich 
zabawek, lalek, żołnierzyków z ołowiu i drobnych 
kręgli, mogłyby po wiekach naprowadzić jakiego 
archeologa na myśl, że Paryżanie wierzyli, że 
dzieci i po śmierci bawią się cackami, które lubiły 
za życia, a Bóg widzi, jak bezzasadném byłoby 
przypuszczenie podobne. Ileż to tego rodzaju przy
puszczeniami nagrzeszyły nauki historyczne. Pan 
des Camps powiada, że na jednym z cmentarzy 
usłyszał śpiew z Normy: casta diva i zobaczył 
kobietę, leżącą na grobie, zalaną łzami i śpiewa
jącą tę dziwną w takiém miejscu inwokacyą Dian- 
ny. Kiedy się podniosła i spostrzegła niespodzie
wanego świadka i po spojrzeniach poznała, iż ją 
za obłąkaną uważał, zbliżywszy się do niego, rze- 
kła z prostotą: „Moja matka nieboszczka za życia 
tak tę kawatynę lubiła.“ Na te słowa jaki nie 
zamilknie pedantyzm. .

Przed kilkoma dniami rozeszła się wiado
mość, która się niestety potwierdza, że przyczyną 
śmierci pana Beulé, byłego ministra spraw we
wnętrznych, było samobójstwo, które ukryć usiło
wano, przypisując tę nagłą śmierć anewryznmwi 
Na ciele jego znaleziono dwie rany w piersi, które 
zadał sobie nożem. Dziś już i dzienniki nie robią 
z tego tajemnicy. Uczuł on żywo upadek swój 
wtedy właśnie, kiedy w Zgromadzeniu narodowém 
prawdziwe odniósł zwycięztwo. Gorżko się żalił 
na to, że skompromitowany mocno we wszystkich 
prawach w duchu wstecznym, poświęcony został 
w końcu przez księcia de Broglie dla nowych kom. 
binacyi. Najżywićj zaś dotknęło go złe przyjęcie 
przez młodzież w szkole sztuk pięknych, gdzie roz
daniu nagród przewodniczył, tak że posiedzenie 
musiał opuścić.

We wtorek z wielkim żalem pochowaliśmy 
na cmentarzu Montparnasse zwłoki Seweryna El- 
żanowskiego, zmarłego na piersiową chorobę. 
Był to człowiek wielkiego- poświęcenia i gorliwo
ści dla dobra publicznego na tułactwie, i był 
członkiem a nieraz sekretarzem lub kasyerem wię- 
kszéj części stowarzyszeń, które pomoc niosły ro
dakom.

Również dochodzi nas wiadomość o śmierci 
chemika Majewskiego. Ponieważ dni kilka nie 
widziano go wychodzącego z domu, otworzono drzwi 
jego w przytomności komisarza i znaleziono go nie
żywego. Śmierć ta przypisywana chorobie suchot, 
którą rozwinął szczególniéj niedostatek. Lękamy 
się wyrzec całą prawdę, ale kto wie, czy główną 
przyczyną tego smutnego końca nie był — głód.

IlW fflÍBjSCOWy i WïilMfc
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył nadać radzcy 

obrachunkowemu i rendantowi kasy sądowćj, pozasłu
żbowemu kapitąnowi Kuttig w Międzyrzeczu, order 
orła czerwonego trzeciśj klasy na pętlicy, a sekreta
rzowi sądu powiatowego, radzcy kamelaryjnemu T e c h- 
n a u w Świeciu order orła czerwonego czwartój klasy.

Rzecznika i notaryusza Schmidt w Łobżenicy 
przeniesiono w tym samym charakterze do sądu powia
towego w Bydgoszczy.

* Przeniesienie wyższego nauczyciela doktora Wi
tuskiego cofniętóm zostało, jak OstdeutscheZtg 

z kompetentnego dowiaduje się źródła. Pan dr. 
Wituski pozostanie zatćm przy tutejszćm gimnazyum św. 
Maryi Magdaleny.

* Pp. naczelny prezes Giinther i radzca rejencyjny 
J a e c k e 1, zwiedzili onegdaj tutejszą miejską szkołę 
średnią i przysłuchiwali się wykładom w rozmaitych kla
sach tejże szkoły.

* Właściciela Orędownika, p. doktora Szymań
skiego, który od s’erpnia roku zeszłego prawie z wię
zienia nie wychodzi, skazano znowu w zeszły czwartek 
w skutek zamieszczonej przez niego korespondencji 
z Odalanowa, w którćj ma być zawartaobelga pastora pro- 
testanckiego, na 20 talarów grzywien, odnośnie na 10 
dniowe więzienie.

* Na Górnej Wildzie, tuż za bramą Wildecką wy
buchł w sobotę wieczorem w podwórzu gospodarza 
Pflauma pożar. Łuna była tak niezmierna, iż niejeden 
mieszkający w przyległych a już w Poznaniu położonych 
ulicach sądził, iż już jeśli nie jego własny dom się pali, 
to przynajmniej zabudowania jego najbliższego sąsiada. 
Wtśm utwierdzać go jeszcze musiało hasło stróżów, 
oznaczające, że się pali w trzecim okręgu policyjnym.

R przyłączono do tego okręgu po wcieleniu tćj wsi 
ministracyi policyjnój Poznania.) Silny wicher, 
jaki tego wieczora panował, rozprzestrzenił ogień wkrótce 

na dalsze jeszcze cztery gospodarstwa. Kiedy straż 
ogniowa na miejsce nieszczęścia przybyła, ratunek palą
cych się iuż budynków był całkióm niemożebny, z po
wodu całkowitego braku wody, i dało się jeszkze jedynie 
wyratowić ludzi, rzeczy i nieco bydła, a pożar ograni
czyć na owe pięć gospodarstw. Kilkanaście sztuk by
dła domowego ‘zginęło w płomieniach. Jeden tylko 
z gospodarzy był nisko zabezpieczonym, inni wcale n e. 
Korzystając z popłochu, bezczelny złodziój skradł worek 
z 200 talarami i uciekał z nim wprost na dworzec kolei 
żelaznój. Szczęściem przytrzymał go tam stróż i oddał 
w ręce policyi,

ł Niezmierny apetyt zdają się mieć niektórzy lu
dzie na zniesienie klasztoru w Gostyniu a może głownie 
na dóbra do niego należących. Poznański koresnondent do 
Schlesische Presse używa wszelkich argumen
tów możebnych i niemożebnyc-h, a często niedokładnie 
zacytowanych, ażeby przekonać kogo należy, że ks. ks. i 
Filipini tal są blisko spokrewnieni z Ojcami Jezuitami, 
że koniecznie podpaść powinni pod banieyą, orzeczoną 
na wszystkie klasztory, mające powinowactwo z zako
nem, założonym przez św. Ingnacego Loyolę. Biedny 
korespondent zapomniał przytóm najważniejszą okolicz
ność, o którą pewnie wyłącznie chodzi, że w razie znie
sienia klasztoru Gostyńskiego trzebaby dobra, do zakonu 
tego należące, zwrócić jednśj z wielkopolskich ro
dzin, która na wszelkie możebne ewentualności się za
strzegła.

* Prezes rejencyi poznańskiej p. Steinmann, zwie
dzając z radzcą ziemiańskim powiatu bukowskiygo, pa
nem baronem v. Richthofen, Lwówek, oddał wizytę p. 
Władysławowi Łąckiemu w Posadowię.

* Ślub. W dniu 16 b. m. odbył się w Paryżu, 
w kościele św. Filipa dn Roule ślub hr. Stanisława 
Tarnowskiego z hrabianką Różą Maryą Bra
ni cką, córką hr. Konstantego i hr. Jadwigi z hr. Po
tockich.

* Ksiądz Biskup Namszanowski bawi obecnie w Pel
plinie w gościnie u księdza Biskupa chełmińskiego.

* Pan doktor Ludwik Mizerski, Poznańczanin, do
tychczasowy sędzia powiatowy w Kwidzynie, wybrany zo
stał, jak donosi Gaz. Tor. przez Nsjprzewielebniejszego 
księdza Biskupa chełmińskiego syndykiem biskupim

, w Pelplinie. „Wyboru takiego,“ dodaje pomienioa Ga
zeta, na co i my chętnie się zgadzamy, „powinszować 

i można obu stronom; ks. Biskupowi z powodu zdolności 
i zacności charakteru nowego syndyka, a panu doktorowi 
Mizerskiemu z tego powodu, że" po licznych przenosinach 
z jednśj okolicy calkióm niemieckiej do drugiśj, znalazł

; wreszcie wśród swoich stały punkt oparcia. ‘
* Pierwszy chrzest starokatolicki w dyecezyi

, chełmińskiój odbył się dnia 14 bm. w Lubawie. Sędzia
powiatowy dr. Kolkmann, który zrobił sobie sł*wę arty
kułami przeciw Kościołowi katolickiemu w grudziądzkim 
Geselligerze, kazał chrzcić córeczkę przez „sta- 
rokutolickiego“ ks. Grnnerta z Królewca. ‘Chrzest odbył 
się w kościele protestanckim, i to bardzo uroczyście; 
kościół był przystrojony świątecznie; przed spełnieniem 
obrządku Grunert powiedział mowę. Zresztą używał 
Grunert podobno rytuału katolickiego, tylko że przetló- 
maczonego na urzędowy język „starokatolicki,“ tj. język 
niemiecki. (G az. Tor.)

* Trzem stądłom niemieckim w powiecie świeckim, 
które w tych dniach obchodziły złote wesele, podarował 
cesarz niemiecki każdemu po 19 talarów,

* Na książkę zbiorową „Wartę“ nadesłali dalej: dr. 
Bojanowski z Kościana 1 tal., p A.‘ Sztajnic z Kościana 
1 tal., p. H. Bibrowicz z Grodziska 1 tal. Ogółem wpły
nęło znów 22 tal.

* Na „Katedrę Gnieźnieńską“ złożyli w księgarni J. 
B. Lang i ego w Gnieźnie, prenumeratę całkowitą: JM. 
ksiądz prób. Polżewicz z Murowanćj Gośliny, J. Gutowski 
z Odrowąża, pani Zenobia z Lipskich Zychlińska z Usa- 
rzewa, JMksiądz lic. Fankidejski, prof. w Pelplinie, Jii. 
ksiądz prób. Gieburowski z Brodów. Częściową: Httbner, 
nauczyciel z Orchowa, JMksiądz prób. Chądzyński z Pa
kości, M Baranowski z Gwiazdowa, Sczaniecki z Charbo- 
wa, Zakrzewski z Gniezna.

* Lwowskie Towarzystwo prawnicze powzięło, jak 
pisze korespondent lwowski dó Czasu, już przed dwo
ma laty myśl urządzenia w i ecu prawników i eko
nomistów. Myśl ta o tyle stała się bliższą wyko
nania , że wypracowano statut i uzyskano dlań za
twierdzenie namiestnictwa.

Według statutu Towarzystwo prawników i ekono
mistów polskich ma na celu utrzymywać łączność między 
prawnikami i ekonomistami polskimi, dla wspólnego 
uprawiania umiejętności prawa i nauk spóieeznych. Do 
tego celu dąży towarzystwo przez odbywanie peryodycz- 
nych wieców, których przedmiotem będą rozprawy nad 
ważniejszemi zagadnieniami z dziedziny' praw i nauk 
spóieeznych , nad reformą ustawodawezą sądowniczą 
i władz administracyjnych, sprawozdania o rozwoju tyeh 
umiejętności i reform w pojedyń zych częściach Polski, 
tudzież narady nad obmyśleniem środków celem skutecz
nego poparcia rozwoju.

Towarzystwo dzieli się na sekeye według przed
miotów. Członkiem może byc każdy Polak, który przez 
odbyte etudya prawnicze lub ekonomiczne, albo przez 
swoje zajęcie daje rękojmią, iż zdoła brać udział w pra
cach Towarzystwa. Członek ma prawo brać udział 
we wiecu, we wszelkich obradach, uchwałach i wy= 
borach.

Wiec odbywa się zwykle corocznie, a to na prze
mian we Lwowie i w Krakowie. Siedzibą Towa
rzystwa jest naprzemian to z pomienionych miast, wktó= 
róm ostatni się odbył.

Bliższe postanowienia statutu mają być według 
uchwały Wydziału Towarzystwa prawniczego rozesłane 
po kraju.

* Kalendarz. Jutro, we wtorek, dnia 21 kwietnia 
Anzelma biskupa Wschód słońca o godzinie 4 
minut 52; zachód o godzinie 7 minut 7. Długość 
dnia 14 godzin 13 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 21 kwietnia 1450 
Węgrzy obierają królem Władysława Jagiellończyka. — 
1543 zaślubienie Elżbiety Austryaczki przez Zygmunta 
Augusta. — 1793 przywrócenie rady nieustającój —1831 
bitwy pod Kowganami i Kazimierzem.

Wiadomości ^olltjozoo.
* Oerlin, 19 kwietnia. [Z parlamentu 

niemieckiego ipruskićj izby posel- 
skićj. — Prawo prasowe. — Przyboczny 
organ księcia kanclerza. — Pismo 
dziękczynne księcia Norfolk. — Ger
mania okościelnćj polityce rządu. 
— Personalia.] Parlament niemiecki ukończył 
na piątkowćm posiedzeniu obrady w drugićm czy
taniu nad prawem wojskowćm, przyjmując prawie 
bez rozpraw dalsze paragrafy prawa tak, jak je 
komisya ustanowiła. Nieco więcćj ożywiły się roz
prawy przy wniosku, wyszłym od centrum a do
magającym się, ażeby umieścić kandydatów teolo
gii i kandydatów na rabinów w liczbie tych, któ
rym władze ostateczny termin wstąpienia do woj
ska przedłużają po za rok 23 życia, czasami do 
roku 27. Jeden jednakże z następnych paragra
fów przepisuje, że nie wolno pociągać duchownych 
do służby pod bronią, przeto zamierzało centrum 
wnioskiem swym umożebnić kandydatóm teologii 
całkićj uchronienie się od wojskowości. Pomimo 
gorącego poparcia wniosku tego przez posła księ
dza Moufanga, za wnioskiem oświadczyli się jedy
nie członkowie stronnictwa centrum, Polacy i po
słowie z Alzacyi i Lotaryngii. Do dłuższych roz
praw dał również powód § 42 projektu rządowego, 
który się domaga, ażeby wszyscy wojskowi byli 
zwolnieni od wszelkich podatków komunalnych, na 
co większość parlamentu nie chce przystać. Pod 
względem tym nie uchwalono jednakże nic sta
nowczego, gdyż jeden z komisarzy rządowych 
oświadczył, że zapatrywanie się rządu na tę kwe 
styą objawi dopiero przy trzecićm czytaniu prawa 
wojskowego. Poseł Kryger (Duńczyk) wniósł, 
ażeby niemiecka, ustawa wojskowa, nie była zastó 
sowaną do tych obwodów północnego Szlezwigu, 
które są duńskiemi i jego na posła wybrały. Wnio
sek ten atoli poparli tylko Polacy i Alzaci.

Na wczorajszćm posiedzeniu zajmował się par
lament mniój ważnemi przedmiotami i przyjął w 
trzecićm czytaniu zmianę artykułu 15 prawa mo
netarnego, przyznającą austryackiemu talarowi kurs 
w całych Niemczech a pozbawienie go kursu mo
głoby nastąpić jedynie przez osobne prawo. Pu
bliczność zatćm pod tym względem powinna być

uspokojoną. Dodatek do budżetu państwa niemie
ckiego przyjęto prawie bez zmiany. W końcu 
obradowała izba w drugiem czytaniu nad projektem 
do prawa o wydawaniu pieniędzy papierowych pań
stwa niemieckiego.

Zamknięcie sesyi parlamentu nastąpi naj- 
późnićj dnia 28 b. m., jakkolwiek możebnćm jest 
że parlament ukończy najnaglejsze swe prace już 
dnia 25 b. in. Odroczenie jednakże kilku ważnych 
projektów do prawa, jakoto nowelli do ordynacyi 
procederowćj (karanie za zerwanie kontraktu), pro
jektów do prawa o uregulowaniu dochodów i roz
chodów państwa i o najwyższćj izbie obrachunko- 
wćj państwa niemieckiego, nastąpić będzie musiało 
aż do sesyi jesiennćj Pod względem projektu o 
wydawaniu pieniędzy papierowych państwa Rada 
Związkowa nie ma się okazywać skłonną do ze
zwolenia na zmiany, jakich sobie życzy parlament. 
Pomimo to liczą i tu na znaczną uległość większo
ści parlamentu. Zapatrywania się zaś na projekt 
do prawa o banicyi nieposłusznych sług Kościoła, 
bardzo się jeszcze różnią. Prócz członków stron
nictwa centrum, Polaków i Alzatów, którzy sta
nowczo przeciwko prawu temu wystąpią, członko
wie frakcyi konserwatywnych i postępowcy nie zgo
dzili się jeszcze na jego przyjęcie. Pewien nawet 
odłamek narodowo-łiberalnych ma mu być prze
ciwnym. Z tćm wszystkićm nikt się nie łudzi, że 
projekt rządowy w ostatnićj chwili otrzyma większość 
w parlamencie. — Przyjęcie przez pruską izbę po
selską projektu, tyczącego się administrowania o- 
próżnionych stolic Biskupich, uważanćm jest za 
niewątpliwe; prace przygotowawcze do projektu o 
administrowaniu majątku katolickich gmin kościel
nych już tak daleko postąpiły, że projekt ten 
przedłożony będzie być mógł sejmowi pruskiemu 
w najbliższej jego sesyi. Tak tedy rząd nie przesta- 
je przeprowadzać praw, ścieśniających coraz bar- 
dzićj swobody Kościoła.

Frakcya centrum złożyła na wczorajszćm po
siedzeniu u laski marszalkowskićj parlamentu nie
mieckiego następujący projekt do prawa:

Projek t do prawa 
tyczący się

zniesienia kancyi od dzienników i podatków krajowych 
ciążących na płodach prasowych.

My Wilhelm i t. d.
rozporządzamy w imienin państwa niemieckiego, po ze
zwoleniu na to Rady Związkowój i parlamentu co na
stępuje:

§ 1-
Obowiązek składania kancyi za dzienniki, stępel 

od dzienników i kalendarzy, tudzież wszelkie podatki, 
obciążające jeszcze płody prasowe, z wyjątkiem ogólnych 
podatków procederowych, znoszą się niniejszóm.

§2.
Prawo to wchodzi w życie od dnia 1 lipca r. b,
Windthorst, Baron zu Frankenstein, 

poparci przez innych członków frakcyi.
Projekt ten do prawa został dla tego wnie

siony, ponieważ przyjście do skutku prawa praso
wego, podług wiadomości nadchodzących z 
Rady Związkowćj, rozbije się o opór tejże Rady. 
Nowym zatćm tym projektem centrum pragnie urato- 
tować przynajmnićj coś z tego, co w projekcie rzą
dowym było dobrćm.

Przyboczny organ księcia kanclerza, N o r d- 
deutsche Allgemeine Z tg, nie przestaje 
ogłaszać dokumentów, jakie wymienione były w spra
wie Soboru Watykańskiego przez dyplomatów nie
mieckich. Ogłoszenia te rozpoczęły się dwoma 
listami hrabiego Arnima do katolickiego duchownego 
w Niemczech; pierwszy z dnia 8 stycznia 1870 
roku, drugi z dnia 18 czerwca tegoż roku. Potćm 
nastąpiło w zeszły wtorek ogłoszenie trzech urzę
dowych pism księcia Bismarcka do hrabiego Arni
ma, z dnia 26 maja 1869, 5 stycznia 1870 i 13 
marca 1870; a w czwartek jeszcze jednego listu 
tegoż kanclerza do prezesa ministerstwa bawar
skiego księcia Hohenlobe z dnia 11 sierpnia 1869 
roku. Jak wiadom > Sobór Watykański rozpisany 
został przez Ojca św. w czerwcu 1868 r. a ze
brał się w dniu 8 grudnia 1869.

Jak się tego spodziewać było można, nie
miecka prasa liberalna, powtarzając za N o r d- 
deutsche Allgemeine Ztg owe dokumen
ty, nie szczędzi pochwał tak dla księcia Bismarcka 
jak i dla księcia Hohenlohe, którzy już wtedy tak 
wybitne zajęli stanowisko przeciwko Stolicy Apo- 
stolskićj.

Pismo dziękczynne księcia Norfolk na wrę
czony mu przez depńtacyą adres z Monasteru 
brzmi w tłomaczeniu jak następuje:

Londyn, Norfolk Honse, St. James 
Sąuare, 13 kwietnia 1874.

Mój kochany Panie!
/ Upraszam Pana ażebyś zeeheiał tym katolikom 

Monasteru, którzy wręczony mi przez Pana wspaniały adres 
podpisali, wynurzyć głębokie i serdeczne podziękowanie 
katolików tego tu kraju za honor, jaki nam okazali i za 
przyjazne wspomnienia, jakie nam wypowiedzieli.

Napróżno staralibyśmy się wyrazić w słowach do
kładnie uczucia, jakiemi wzruszeni zostaliśmy, odbie
rając tak serdeczny dowód sympatyi. Tuszę jednak, że 
Pan na stósownój drodze podpisanych zapewnisz, jak 
głęboko nr.ś wzruszyła ich przyjaźń i ich sympatya.

Pozostaję
zawsze wiernym 

Norfolk.
O kościelnćj polityce rządu piaze Germania 

w najnowszym swoim tygodniowym przeglądzie poli
tycznym co następuje:

Wątpić o tóm można, ażeby rząd miał jasno wy
tknięte cele w wykonywaniu swojćj polityki kościelnej. 
Bo gdyby rzecz się tak miała, toby się nie mógł po
wstrzymać od wskazania na osięgnięty pierwszy koniec 
w tejże polityce, a nie zapociekałby się do różnych 
środków w których, niemożebności zastósówania do naj« 
bliższych celów łatwo jest do przewidzenia i których użycie 
świadczy o istniejącśj niepewności. Tćm baidzśj byłoby 
na czasie, ażeby rząd się obejrzał i namyślił dokąd 
już doszedł i dokąd najbliższe jego kroki doprowadzić 
muszą. Ażeby zaś dojść do trafnego uznania swego sta
nowiska i owego punktu, do którego przez niego rozpo
częła „walka o kulturę“ doprowadziła, zalecićby mu prze- 
dewszystkiśm można, ażeby się zastanowił w związku 
nad wszystkiemi pojedyńczemi aktami, do których kon> 
sekweneya go popycha. Trzy takie przedsięwzięcia, jak 
ściganie przez sądy dam westfalskich, 
oskarżenie o obrazę majestatu pana pre
zesa v. Gerlach i złożenie z urzędu księ
dza Arcybiskupa gnieźnieńskiego i Po.
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znańskiego mogą zaiste w swój równoczesnosci 
i w swoim zv iazku nakłonić do zastanowienia się i do 
gjynienialporównauań z pokrewnionemi wypadkami w in
nych epokach historyk..

Więzienie forteczne posłów Bebla i Li eh» 
knechta skończyło się dnia 17 kwietnia. Bebel 
ma prócz tego jeszcze do odsiedzenia dziewięć mie
sięcy więzienia za obrazę majestatu; Liebknecht 
natomiast, zabawiwszy krótki czas w swćj familii, 
zasiędzie w parlamencie niemieckim. W grudniu 
1870 roku, po powrocie z posiedzeń parlamentu, 
uwięziono Liebknechta o zbrodnią, stanu i wy
puszczono go dopięto z więzienia śledczego około 
końca maja 1871 roku. W rok późnićj skazał 

i Bebla sąd przysięgłych w Lipsku, każdegojego
na dwuletnie więzienia. Liebknecht przybędzie 
już zapewne na jutrzejsze posiedzenie, gdyż kartę 
do podróży kazał sobio już przysłać.

Poseł Bauch z stronnictwa centrum po
wrócił znowu do zdrowia; poseł zaś doktor L o- 
rentzen wystąpił ze stronnictwa postępowców

Na pogrzeb pierwszego burmistrza Wilhelma 
Grabow, długoletniego marszałka pruskićj Izby po • 
selskićj, chciała znaczna liczba posłów parlamentu 
niemieckiego do Prenzlau, ponieważ jednakże nie 
było możnośći powrotu tego samego dnia do Ber 
lina, przeto tylko poseł dr. Techow zawiózł adres 
wdowie przyjaciół politycznych zmarłego.

Stan zdrowia księcia Bismarcka miał się już 
o tyle poprawić, że książę wstaje codziennie na kilka 
godzin z łóżka. Wkrótce ma tu przybyć na kon- 
sultacyą z lekarzami berlińskimi pod względem 
zdrowia księcia kanclerza tajßy radzca dworu 
Friedreich z Heidelberga, który obecnie prodróżuje 
po Włoszech.

Byty naczelny prozes W. Księstwa Poz
nańskiego v. Puttkamer umarł w tych 
dniach w 74 roku życia w domu syna w 
Lübben.

* WSedesł, 17 kwietnia. [Prawa wy
znaniowe w Radzie państwa. - Z Pesztu-
— Wiadomościze dworu, audyencye.] Na 
wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych po za
łatwieniu spraw na pierwszćm miejscu porządku 
dziennego wypisanych, lecz jedynie pomniejsze 
miejscowe znaczenie mających przystąpiła Izba do 
rozpraw nad pierwszą ustawą wyznaniową zmie
nioną do pewnego stopnia w Izbie panów. Spra
wozdawca wydziału konfesyjnego Izby deputowa
nych przedłożył ustne sprawozdanie co do zmody
fikowanych paragrafów, poczćm dość długa wszczęła 
się dyskusya nad rzeczonemi zmianami, w którćj 
z Polaków zabierali głos panowie dr. Grochol
ski i Kowalski; członkowie stronnictwa prawa 
na posiedzeniu wcale nie byli obecni. Mimo usil
nego wstawiania się ministra wyznań, dr. Stre- 
mayr, za przyjęciem zmodyfikowanćj przez Izbę 
panów ustawy, Izba wimiennćm głosowaniu postano
wiła pozostać przy osnowie uchwalonćj przez sie
bie i odrzuciwszy poprawki Izby panów, cały pro
jekt powtórnie przekazała do tćjże Izby. Za osnową 
Izby panów głosowali tylko ministrowie Polacy 
i Rusini. Następnie Izba przystąpiła do trzecićj 
ustawy wyznaniowej, tyczącćj się prawnego uznania 
korporacyi klasztornych, i w dyskusyi ogólnćj 
uchwaliła przejść do rozpraw szczegółowych.

Dziś na pierwszćm miejscu porządku dzien
nego rozprawy szczegółowe nad trzecią ustawą wy
znaniową, którą w trzecićm czytaniu Izba przyjęła 
po dość długićj dyskusyi, w którćj pomiędzy in
nymi zabierał do § 10 głos poseł dr Smolka, 
nie stawiając jednakże żadnego wniosku Po zała
twieniu następnie kilku spraw, tyczących się admi- 
nistracyi i kolei żelaznych odroczyła się Izba de
putowanych do 23 bm.

W kołach deputowanych krąży wiadomość, że 
rząd zamierza około 10 maja a najpóźnićj 15 maja 
odroczyć na czas jakiś posiedzenia Rady państwa, 
ponieważ wtedy rozpocząć się mają czynności dele
gacy! Twierdzą, że sesya Rady państwa 
pocznie się znów około połowy października.

Ungar. Lloyd donosi, że rząd serbski za
mierza przysłać do Wiednia na swego ajenta dy
plomatycznego pana Konstantego Zukisz, i że 
w Białogrodzie wyglądają przychylnćj ztąd odpo 
wiedzi na uczynione w tćj mierze propozycye. — 
Węgierski minister finansów, pan Ghyczy ogromną 
większością wczoraj w Komornie na nowo wy
brany został posłem na sejm węgierski. — Były 
burmistrz peszteński, pan Krasonyi, umarł dnia 
wczorajszego.

Dnia wczorajszego udzielał cesarz liczne au
dyencye i przyjmował pomiędzy innemi arcybiskupa 
ks. Wierzchlejskiego i arcybiskupa Sembra 
towicza. Oprócz tych mieli także posłuchanie 
u cesarza członek Izby panów, hrabia Belrupt, pre
zes sądu powiatowego, pan Zawadzki, radzca 
ministeryalny Lysek i inni. Dziś w południe 
przyjmował cesarz w audyencyi pożegnainćj by
łego nuncyusza papieskiego kardynała Mariano 
Falcinelli-Antoniacci i odebrał od tegoż odwołujące 
go listy.

* Paryż 16 kwietnia 
wie okólnika ministra 
— Rozporządzenie tyczące się członków 
legii honorowćj. — Nowe rozporządzenia 
względem prasy zagranicznćj. — Cesa 
rzowa Eugenia. — Z prowincyi — Per
sonalia.1 Zdaje się potwierdzać najzupełnićj, 
że okólnik ministra sprawiedliwości, pana De 
peyre, wymierzony przeciw prasie krajowćj, bę 
dzie przedmiotem interpelacyi mającćj natychmiast 
po wakacyach przedłożoną być Zgromadzeniu na
rodowemu. L’ Univers donosi w tćj mierze, że 
deputowani pazostali w Paryżu i Wersalu wielce 
się zajmują w sprawie rzeczonego okólnika i zarę 
cza, że członkowie prawicy zgodni są zupełnie 
członkami lewicy, iż oświadczenia pana Depeyre 
stać się powinny przedmiotem interpelacyi na
tychmiast po powrocie Zgromadzenia narodowego 
Lhodzi nateraz tylko o to, żeby interpelacyą tak 
sformułować, iżbyjewica i prawica wspólnie w niśj 
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[Jeszcze w spra 
sprawiedliwości.

legalną trwałością śeptennatu, którą wszyscy 
uznawać pragną, ani tćż na poniesienie ofiar co 
do swych zasad.

Journal officiel ogłasza rozporządzenie 
prezydenta rzeczypospolitćj, ustanawiające kary, 
które mogą być nałożone na członków legii hono
rowej za przestępstwa nie będące karygodnemi 
w obec zwykłych sądów. Kary te są: Nagana; 
całkowite lub częściowe zniesienie przysługujących 
przywilejów lub pensyi wypłacalnych członkom legii 
honorowćj; wykluczenie z legii honorowćj. Pier
wszą karę wymierzać może kanclerz legii honoro
wćj, drugie dwie tylko sam prezydent rzeczypo
spolitćj.

La Presse potwierdza doniesienie niektó
rych dzienników, że prasa zagraniczna ma ulćdz 
tym samym przepisom cenzury, jakim za cesarstwa 
ulegała, lubo, żp wówczas dzisiejszy wiceprezes mi
nisterstwa, książę de Broglie, z wielkim ferworem 
przeciw temu występował.

Krąży po mieście pogłoska, że w zeszły 
piątek i sobotę była cesarzowa Eugenia w Paryżu 
u pana Rouher, przy czćm kilka innych jeszcze 
odwiedziła osobistości, jako to pana Jérome David.

Rady jeneralne, które rozpoczęły się na pro
wincyi, bywają nieraz niespokojne, i tak donoszą 
o tćm z Marsylii, gdzie przewodniczący, pan La
badie, miał mieć długą i nieprzychylną dzisiej
szemu rządowi mowę, słyszano nawet okrzyki 
„vive le roi!“ a w Korsyce bonapartyści nie przy
byli po raz wtóry na posiedzenie i przez to unie- 
możebnili obrady.

Biskup Dupanloup bawi obecnie w Rzymie. 
Jak do Koeln. Ztg donoszą, ma podobno ksiądz 
Biskup zlecenie od komitetu legitymistycznego, aby 
starał się uprosić Ojca św , iżby tenże ze swćj 
strony nakłonić raczył hrabiego de Chambord do 
przyjęcia trójbarwnego sztandaru.

Książę de Broglie powrócił już wczoraj do 
paryża z departamentu Eure.

— Dnia 17 kwietnia. [Marszałkowa 
Wiać Mahoń. — Fortyfikacye. — Z No- 
wćj Kaledonii.] Marszałkowa Mac Mahoń, 
łtóra, jak wiadomo, nader bogobojną jest matro- 
ną, postanowiła, aby w kaplicy pałacu Elysée, 
gdzie dwór prezydenta rzeczypospolitćj obecnie re
zyduje, odprawianą była codziennie o godzinie 8 

rana cicha msza; na mszy tćj zgromadzać się 
jędzie cały dwór. Jak słychać, zgłosiło się także 
wiele dam z przedmieścia St. Germain o pozwole
nie uczęszczania na te msze poranne, które odpra
wiać będą księża z kościoła Madeleine.

Przy budowie fartyfikacyi paryskich zajętych 
jest 28 oficerów ze sztabu jeneralnego, t. j. puł 
kownik, podpułkownik, 10 majorów i 16 kapi
tanów.

Dnia 26 stycznia rozstrzelano w Nowćj Ka- 
edonii 4 deportowanych, którzy jednego z towa

rzyszów niedoli zamordowali byli.

* Madryt. [Z teatru wojny. — Je- 
zcze o ś. p. j enerale Olio.] Rozwój wal-

ki przed Bilbao staje się próbą cierpliwości nie 
tylko dla wojsk, fortecę owę osaczających, ale nad- 

dla publiczności czytającćj dzienniki. Z dnia 
na dzień oczekuje każdy wiadomości o jakim sta
nowczym kroku, a tu zamiast tego nadchodzą re
gularne wiadomości: „Podjęcie na nowo walki jest 
diskićm,“ lub tćż : „Wielka niepogoda przeszka
dza podjęcia na nowo operacyi.“ Ażeby więc za
wieszenie broni, do jakiego przyjść musiało w sku
tek walk od 25 do 29 marca ze strony republika
nów jako tako wypełnić i przyjaciołom „rządu ma
dryckiego“ nie odbierać jednym zamachem, tak kra
jowym jak i zagranicznym, wszelkićj nadziei zni
szczenia Karlistów, marszałek Serrano począł pró
bować swego dawnego talentu. Zawiązał on ma- 
ą intryżkę, która doprowadzić miała do konwen- 

cyi i światu okazać, że w obozie Karlistów tak 
mało jest szanowaną wierność i honor, jak w jego 
własnym. Lecz jego zamysł całkiem się nie udał, 
tak samo, jak dotąd jego próba uratowania przemocą 
miasta Bilbao. Feldmarszałek bowiem Elio, tak 
samo jak król, przekonawszy się, że marszałka 
Serrano nie jest zamiarem poddać się, lecz jedy
nie chodzi mu o zyskanie na czasie, zerwali z nim 
wszelkie układy. Z powodu tego zbytecznćm jest 
wchodzić w pojedyncze projekty, jakie różne dzien
niki podawały a które posłużyć miały do dopro
wadzenia do skutku ugody, przytaczamy więc jedynie 
to, że „republikanie“ domagali się przedewszyst- 
rićm zabezpieczenia dla siebie stopni i posad w 
armii i administracyi, jakie obecnie dzierżą. Na 
joparcie powyżćj powiedzianego, wystarcza przyto
czyć następującą depeszę Monde’a z dnia 14

m.
Z nad granicy francuzkićj. Dzienniki urzę

dowe otrzymały rozkaz rozszerzania pomiędzy publicznością 
fałszywych wiadomości pod względem konwencyi, wkrótce 
zawrzeć się mającćj. Jest już mowa o podstawach tójże, 
tak piszą organa Serrany. Prawa Don Cariosa byłyby 
poświęcone, a książę Alfons byłby ogłoszony królem hi
szpańskim. Wszystkie te wieści są bezpodstawne. Z na
szego politycznego stanowiska nie możemy na żadne 
układy zezwalać. Wszyscy nasi jenerałowie dostatecznie 
się odznaczyli, że ich nikt nie może mieć w porozumieniu 

przedajność, pominąwszy już, że zwycięzca dyktuje 
prawa. Zamiarem marszałka Serrano jest odebranie od
wagi naszym ochotnikom, puszczając pomiędzy nimi słowo, 
które szczęśliwie dotąd wypowiedzianóm nie było i tóż 
wypowiedzianém nie będzie. Co się zaś tyczy projektu 
restauracyi Alfonsa, to zdaje się, iż „liberalni“ jenerałowie 
projektowi temu bardzo są przychylnymi; Serrąno jedyny, 
jak się zdaje, wacha się.

Powyższa depesza donosi dalćj, że Primo de 
Rivera ma się lepićj, że w Madrycie panuje wiel
kie wzburzenie pomiędzy publicznością, i że bez- 
wątpienia przygotowują się bardzo ważne wypadki, 
czy to w stolicy, czy tćż na północy. W końcu 
wypowiada owa depesza, że sześć tysięcy rannych 
republikanów przejeżdżało przez Santander, celem 
pomieszczenia się po różnych szpitalach wewnątrz 
kraju.

Z St. Jean de Luz otrzymuje Kreuz 
Ztg pod dniem 13 b. m. następujące doniesienie

Nieprzyjaciel po upływie trzydniowego zawieBze-
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dłuższy, na co z tutejszej strony zgodzić sig chciano bar
dzo chętnie; gdyż z jednej strony Bilbao, które, jak się 
samo przez się rozumie, zawieszeniem tém broni nie jest 
ohjętóm, stać się musi skłonniejszćm do poddania, 
a z drugiej strony używają Karliści czasu tego, ażeby 
Portugaletę zasłonić dostatecznie przeciwko atakom nie
przyjacielskim i poniesione szkody naprawić. Postanowie
nia Serrany słusznie ganić będą za granicą — gdyż w ten 
sposób nigdy on nie dojdzie do celu. Gdyby po pomyśl
nych potyczki ch dnia 28 natychmiast był się odważył na 
stanowczą operacyą z resztkami swój armii, stóremi jesz
cze mógł rozporządzać, natenczas zabezpieczoną mu była 
Portugaleta, najważniejszy przedmiot jego operacyi; w naj
gorszym zaś razie mógł był być odpartym i mógłby znowu 
nowe ataki rozpocząć, powinno mu bowiem być jasnóm, 
że i królewskie wojska po bitwach tylu były zmęczone. — 
W królewskim obozie skorzystano naturalnie z pomyślnych 
tych szans, ażeby się zorganizować na skalę jak najobszer
niejszą , i sądzą, że przed nowym atakiem nieprzyjaciela 
Bilbao zmuszonćm już będzie do poddania się, gdyż bom
bardowanie nadzwyczaj wzmocniono. W przecięciu wy
puszczają dziennie 7 do 8 set pocisków, istniejące labora- 
torya zaledwie moga postarać się o potrzebną amu- 
nicyą; jak gubernator Bilbao potrafi się jeszcze trzymać, 
zaledwie pojąć można, gdyż już od dość dawnego czasu 
najważniejsze punkta, arsenał Morro i lewy brzeg, znaj
dują się w posiadaniu armii osaczającej. — Żądanie za
wieszenia broni ma pewnie ważne przyczyny; liczni dezer
terzy do obozu Karlistowskiego donieśli, że już w dniu 27 
marca awantgarda drugiego nieprzyjacielskiego korpusu 
nie chciała iść w ogień. Na cóż się więc przydadzą wszel
kie posiłki, jakich się Serrano w wysokości przynajmniój 
16,000 domagał, jeżeli te w stanowczej chwili nie będą 
chcialy iść w ogień? I w rzeczy samej wszystko, bez 
czego tylko w kraju obyć się było można, wysyłane bywa 
na plac boju; jeden korpus koncentrują pod. Palenzia, 
drugi, złożony z 10,000 ludzi, pod Miranda, oba pod ua- 
czclnóm dowództwem byłego jenerał kapitana Andaluzyi, 
jenerała”Laferna. Równocześnie formuje marszałek Con
cha, margrabia del Duero, korpus w równój sile, złożony 
po większej części z nieżonatych gwardzistów cywilnych, 
ażeby z temi wojskami ruszyć przeciwko Bilbao od strony 
Nawarry; pierwszą dywizyą korpusu ma dowodzić jenerał 
Vega Juslau, drugą w więzieniu trzymany jeszcze na wy
spach Balearskich jenerał Martinez Campos; ten drugi 
wysłał w tym celu petycyą do Serrany, w której oświad
cza, •że w najgorszym razie przyjmie dowództwo batalionu. 
Dnia 8 b. m. odbyli jenerałowie ci z Serraną i jenerałem 
Reyna i Yzperdo w Santander radę wojenną, ażeby usta
nowić dyspozycye nowego ataku; co oni postanowili, do
piero przyszłość okaże. Zadziwiać jednakże musi, co pod 
czas zawieszenia broni w królewskim obozie zdziałano, 
ażeby ataki nieprzyiaciela odeprzeć. Przestrzeń linii obron 
nój z centrum swojém w Nocedal opisałem swego czasu; 
miano w tych dniach dosyć czasu, ażeby front ten całkiem 
utwierdzić; trzy wielkie parki amunicyjne, każdy po 150 
wozów, ustawiono pod San Salvador, Cabieces i Urioste, 
które dosyć artyleryi dostarczą materyału do odparcia no
wych ataków.

O zmarłym jenerale Olio dodaję jeszcze następującą 
uwagę: Wstąpił on jako młody człowiek do armii regular
nej i odbył kampanią w Afryce jako kapitan w pułku 
„Primesa“; w stopniu pułkownika wystąpił ze służby i żył 
w Ibero, małej wiosce w pobliżu Pampelony; przy rozpo
częciu ruchu karlistowskiego objął dowództwo nad woj
skami nawarskiemi i został udekorowany przez Don Car 
losa za swe bohaterskie czyny wielkim krzyżem orderu za
sługi wojskowej.

Wy&onywanie praw
końoielno-polity cznych,

* Księdza oficyała i kanonika Wojciechów 
skiego, zastępcę Najprzewielebniejszego księdza 
Prymasa w archidyecezyi gnieźnieńskićj, odstawił 
dnia 17 b. m. o godzinie 5 z południa urzędnik 
więzienny z Gniezna inspektorowi więzienia powia
towego w Bydgoszczy, w którćm czcigodny prałat 
odsiedzieć ma karę czteromiesięcznego więzienia. 
Osadzono go na trzecićm piętrze, może z przezor
ności, niczćm nieusprawiedliwionćj, żeby się nie 
wyłamał. Więzień otrzymywać będzie żywność mu 
potrzebną od proboszcza w Bydgoszczy, księdza 
Choińskiego. W miejsce księdza Wojciechowskie
go wstąpił w urzędowanie oficyała jeneralnego dla 
archidyecezyi gnieźnieńskićj, stósownie do dawniej 
szego rozporządzenia, jak donosi Germania, 
csiądz kanonik licencyat Korytkowski.

* Księdza Drewsa w Nakle aresztowano 
dnia 17 b. m. i odprowadzono do więzieaia sądu 
jowiatowego w Łobżenicy. Skazany on jest na
ziewięciomiesięczne więzienie za „nie

prawne“ wykonvwanie funkcyi duchownych.
* Sąd w Rogoźnie skazał księdza probosz

cza Kurzawkiego, do którego parafii i wieś Lu- 
rowo należy, za „nadużycie“ ambony w celach wy 
lorczyeh na jednotygodniowe więzienie. Kró- 

'ewski prokurator wnosił o cztery tygodnie wię
zienia]

* Piszą nam zKrobskiego, 19 kwie
tnia :

R. Na dniu 17 b. m. został przez sąd w Gostyniu 
skazany ks. Krnsiki z Krobi za agitacyą podobno 
w sprawie wyborów do parlamentu niemieckiego na 5 
tal. grzywien, odnośnie na 8 dni więzienia i poniesienie 
kosztów wraz z panem Z. Kilka dni przed tśm odwie
dził tćż księdza Kr. egzekutor sądu gostyńskiego, żąda- 
ąc odeń około 200 tal., na które tenże za sprawowanie 

funkcyi kapłańskich był około Nowego Roku skazany, 
Ponieważ ksiądz Kr. nie zapłacił, a do obłożenia are^ 
sztem i sprzedania właściwie nic nie było, przeto go 
egzekutor, spisawszy wszystko, co się w jego mieszkaniu 
znajdowało, pożegnał z obietnicą, iż niezawodnie wkrótce 
ęo znów odwiedzi, ale już nie sam, lecz z pomocnikami, 
)y mu towarzyszyć do bramy więziennćj w Koźminie, 
dokąd już ks. Kinnwskiego ze Starego Gostynia odpro
wadził, aby tamże i ks. Kruszka swą karę (6 miesięcy), 
na któ ą dotąd skazany, odsiedział.

Prócz tego wytoczono ks. Kruszce nowy proces 
dalsze sprawowanie czynności duchownych. Dozór zaś 

nad księdzem K., czy i jakie funkcye w kościele odpra
wia, powierzony est podobno żandarmowi, prokurato
rowi i policyjnemu słudze miejskiemu, z obowiązkiem 
pójścia codzień do kościoła katolickiego. Być więc ła
two może, iż w skutek tego żandarm na swe stare lata 
nawróci się do Kościoła katolickiego, a tak rząd zamiast 
korzyści, szkodęby poniósł. Jest to zaprawdę rzeczą nie
pojętą to postępowanie. Katolikom urzędnikom zabra
niają nieraz w 'święto nawet iść do kościoła swego na 
nabożeństwo, a protestantów urzędników zmuszają, aby 
nietylko w niedzielę i święto, ale aby codzień nawet 
chodzili do kościoła i to do katolickiego kościoła. Jakież 
to wielkie przywiązanie do katolicyzmu? Jakaż to tole- 
rancya i wolność sumienia?! Niedawno temu podał ob
wodowy komisarz Y. z miasta X. radę bardzo dobrą do 
krótkiego załatwienia sprawy z księżmi, wypowiadając 
gniewliwie, że trzeba kilku dla przykładu rozstrzelać 
(todschiessen), to inni zaraz się ulękną i rządowi się pod
dadzą.

TEŁK«»AM[ir.

ze Santander telegram z dnia wczorajszego dato
wany, a donoszący, że rząd stanowczo jest zdecy
dowany dalćj prowadzić jeszcze wojnę przeciw kar- 
listom i że zaprzeczać każę urzędownie wszelkićj 
myśli o układach z karlistami. Gubernatorowie 
prowincyi otrzymali rozkaz, aby wszelką propa
gandę na rzecz don Alfonsa, syna królćj Izabeli, 
energicznie przytłumiali. Admirał Topete po wy
wiązaniu się z zamiaru przeprowadzenia pewnego 
porozumienia, którego u członków gabinetu ma
dryckiego się podjął, już był do Somorrostro po
wrócił. Jak słychać wszelkie niesnaski chwilowo 
mają być odłożone na bok; najpierwszćm teraz 
zadaniem jest pospieszyć miastu Bilbao na odsiecz. 
W tym celu wyszło ze Santander znów 12,000 ludzi 
pod wodzą jenerała Conchy a drugie tyle wyru
szyło z rozmaitych innych punktów Hiszpanii, aby 
się połączyć z oddziałem jenerała Conchy. Karli
ści zajmują się ufortyfikowaniem pozycyi swćj po
między Balmaseda i Ranales. Bilbao zaopatrzone 
w zapas żywności aż do 5 maja.

Madryt, 17 kwietnia. W liście nadesła
nym tu z Bilbao donoszą z dnia 6 b. m. ze mia
sta na czas jakiś zaopatrzone jeszcze jest w do
stateczny zapas żywności.

Wiedeń, 18 kwietnia. Wydział obrony 
krajowćj w Izbie deputowanych oświadczył się 7 
głosami przeciw 6 w zasadzie za utworzeniem kadr 
konnych z kategoryi obrony krajowćj, — Nowo 
mianowany Nuncyusz papieski msgr. Jakobini wrę
czył dziś cesarzowi swe pisma uwierzytelniające.

Bern, 18 kwietnia. Wiernokatoliccy Człon
kowie tutejszćj rady wielkićj z berneńskiego Jura 
pochodzący wnieśli do rady związkowćj rekurs 
przeciw nowemu barneńskiemu prawu kościelnemu.

Członkowie komuny paryskićj, Lebeanu i Lacord, 
którzy w tych dniach byli uwięzieni, zostali obecnie
znów uwolnieni.

Namur, 18 kwietnia. W procesie przeciw 
niejakiemu Jaumart, o sfałszowanie testamentu 
barona Pasąuet d’Acosse, toczącym się od pewnego 
już czasu przed sądem tutejszym zapadł dnia 
wczorajszego wyrok. Sąd uznał Jaumarta winnym 
podłożenia fałszywego testamentu, który go czynił 
spadkobiercą 6 milionów franków z pozostałćj po 
baronie Pasąuet d’Acosse masy i skazał go z tćj 
przyczyny na 10 lat więzienia. Skoro wieść o wy
roku tym przeszła do szerszćj publiczności, po
wstały natychmiast gwałtowne zaburzenia, w któ
rych mnóstwo osobistości pokaleczonych zostało. 
Główniejszych hersztów policya przytrzymała i od
prowadziła do więzienia.

Madryt, 18 kwietnia. Jenerał Concha od
był w obozie pod St. Martin naradę z marszał
kiem Serrano i mianowanym został naczelnym wo
dzem korpusu trzeciego. W ostatnich dniach po
lepszył się stan powietrza, mimo to nie będzie 
można, jak donoszą z Santander, rozpocząć opera
cyi przeciw karlistom przed środą lub czwartkiem.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Paryż, 19 kwietnia. Do Agence Ha- 

vas telegrafują z Figueras z dnia wczoraj
szego: Wojska rządowe wzięły do niewoli 
sztab jeneralny Saballsa w pobliżu miasta 
Vieh. Saballs i inni dowódzcy karlistów zbie
gli za granicę francuzką.

Somorrostro, 18 kwietnia. Serrano 
Topete odbyli naradę. Tak samo odbędzie 

się jutro narada wszystkich dowódzców woj
ska.' Flota może niezwłocznie rozpocząć ope-
racye przy ujściu rzeki Nervio.

GIEŁDA
Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 97’/« płacono 

poznańskie 4 pet. nowe listy zast. 94’/« płac., poznańskie 
listy rentowe 97 płac., pozn. prowinc. akcye bankowe 
109 płac., pozn. 5 pt. prowinc. ’/, obligacje 101’/« ple., 

ozu. 5 pet. obligacye powiatowe 1OO’|« płac., pozn., 
pet. obligacye melioracyi Obry 100)4 płac., poznańskie 

4’/, pet, obligacye powiatowe 97 pł., pozn. 4 pet. obli
gacye miejskie Remis. 94’/, płac., poznańskie 5pct. obli
gacye miejskie 101 płac., pruskie 3f£ pet. ohlig. długu 
państwa 92’/, płac., pruska 4 pet. pożyczka państwa 97 
płacono, praska 4’/, pet ukonsolid. pożyczka 106’/, płc. 
pruska 3’/, pet. pożyczka prem. 123 płac., polskie 4 pet. 
listy likwidacyjne 67 plac., akcye górnoszląskiój ko
lei żel. Lit. A. 160 płacono, akcye stałe starogardzko-po- 
znańsk. kolei żel. 101 płac., akcye marchijsko-pozn. kolei 
żelaz. 43 płac., banknoty zagraniczne 99’/, płac., ro
syjskie banknoty 94 płac., Ostdeutschebank 74’/« płac. 
Prodktenhank — żęd., Wechslerbank — płac., Kwi-
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Wy losowania.

Wykaz wygranych 
4 klasy 149 królewsko-prusklśj loteryi klasowój.

(Tylko wygrane wyżój 70 tal. są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 18 kwietnia.

Przy dalszćm dziś ciągnienia wylosowano nastę 
pnjąee numera:

30 105 11 42 49 215 89 (500) 74 477 513 27 608 77 
728 53 78 808 1002 20 104 223 35 86 312 65 413 20 33 
42 66 512 40 47 86 648 850 77 90 996 99. #052 123 293 
309 33 38 544 47 650 (200) 70 749 875 913 80. 3009 69 
106 222 31 61 71 (100) 78 351 419 (100) 26 69 698 746 
905 39 63 79 99. 4019 (100) 33 51 76 89 173 226 (200) 
416 67 (100) 90 500 7 32 77 96 601 55 90 92 733 37 44 
66 816 43 (100) 97. 5013 15 34 43 189 239 (500) 313 35 
57 (500) 67 71 86 (1000) 416 (100) 33 68 (100) 76 644 736 
48 62 (100) 827 (200) 38 85 (100) 974 (100) 78 82 97. «014 
78 128 38 75 (1000) 231 (200) 46 58 (200) 302 (100) 30 74 
80 428 75 90 502 4 33 36 67 603 20 (1000) 754 72 (100) 
77 807 95 910. »086 123 236 (100) 45 94 348 53 56 81 
(100) 426 (100) 65 528 50 616 92 (500) 717 24 823 968. 
8006 97 103 97 238 341 46 (100) 80 (100) 96 415 (500) 32 
46 92 512 13 70 96 728 37 80 (1000) 826 (100) 944 90 94 
•087 105 23 62 285 331 53 453 601 793 872 95 (100) 974 
(1000) 89.

10039 (1000) 113 26 32 61 95 (1000) 224 31 46 73
(100) 311 (100) 55 90 422 (200) 27 42 539 607 (69 715 46 
«■».«.■»«.a..««»,«..



4
667 721 862 (2000) 901 51 53 60. 18018 (200) 59 129 55 
64 221 36 84 329 61 73 88 403 77 (100) 610 14 161 (100) 
57 709 (100) 34 62 64 9C6 (10,000) 23 61 (IW) 75. 18066 
¡100) 84 123 215 65 81 98 à71 92 476 6,9 52 770 90 806 
33 44 (1000) 933 (IWO). 14014 (200) 62 IW 6 17 (100) 
213 24/ 41 47 (IW) 62 73 302 13 16 74 (IW) 402 67 (100) 
83 (100) 645 805 38 77 93 910 12 33. »5008 127 46 50 
89 252 366 (IW) 511 73 92 645 58 97 715 41 862 918. 
1«004 16 (100) 23 71 134 35 37 50 353 437 511 20 658 
742 75 804 38 87 918 (IW) 35 53 70. «023 54 134 94 
(5W) 224 334 48 401 24 32 512 93 650 63 709 (IOW) 19 
51 59 (50W) 809 15 79 97 911 43 52. 18004 8 (IW) 104 
5 25 59 68 80 (IW) 230 93 329 (200) 41 80 451 82 538 
(5000) 54 (IOW) 626 84 913 71 (IW) 73. »»078 132 39 
56 96 213 23 68 (200) 73 342 88 89 468 (100) 87 500 46 
684 87 (IW) 739 (IW) 47 64 79 834 44 74 75 914 28
(10°»OÏ50 89 (IW) 218 29 35 85 302 24 37 403 (IW) 64 
5W 610 11 30 890 916 18. »1052 102 (IW) 12 31 (1000)
55 (500) 70 200 (200, 25 61 68 79 376 402 (200) 60 61 72
562 654 80 81 (200) 99 703 6 16 70 821 62 78. 88015
92 149 65 276 (IWO) 98 352 407 58 501 603 23 31 37 97 
(200) 729 72 (IW) 8W 14 (5W) 920 21. 88004 52 84 88
(IW) 184 3 )3 29 80 (IW) 421 (200) 24 34 504 56 607 54
56 (200) 70 711 83 823 28 32 (200) 65 998 (100) «1077
103 28 95 (IW) 217 68 334 92 425 (100) 51 669 703 17

«
 910 31 53 56 60 66 (IOW) 74. 88055 155 78 275 
540 (100) 605 84 703 12 28 48 98 865 67. »«006 14 
32 (IW) 40 101 3 (100) 35 47 319 (IW) 534 630 711 18 
(200) 35 805 (200) 38 (100) 71 96 (IWO) 935 49 59. 87072 

101 (100) 5 (lW) 12 237 97 355 94 467 505 48 (500) Ł626 
27 719 54 68 81 817 39 53 934 (IWO) 86. 88072 (200) 
73 117 37 65 69 302 3 55 57 402 (200) 528 45 648 94 750 
82 893 985 95 97 (500). «#087 103 (200) 299 333 91 
466 76 543 (200) 72 643 (IW) 52 712 64 86 93 812 918
41 (8«004 83'117 (200) 252 338 403 50 (IOW) 73 538 74 

(IW) 622 34 52 60 82 756 86 802 (200) 27 33 96 (100). 
»1020 102 31 (IOW) 61 201 48 331 413 (IWO) 19 25 83 
521 60 (IW) 95 605 18 40 99 728 40 88 887 974. 88020 
31 218 41 307 10 (100) 49 405 66 553 (500) 93 (100) 741 
72 77 84 842 80 (IW) 934 51 57. 33116 25 (100) 336 72 
85 456 58 80 90 520 56 95 (200) 602 21 (100) 700 79 801 
(200) 31 46 71 95 916 66 87 99. 34002 (IW) 48 49 77
167 207 15 (500) 17 93 302 35 37 56 78 439 538 630 99 
712 859 902 27 30 (100) 42 86. 35134 74 205 46 64 334
437 56 620 70 73 (100) 901 (100) 13. 33030 (100) 80
120 (200) 58 74 204 12 (500) 15 4 8 79 318 21 29 6 6 448
513 86 617 (100) 23 57 69 71 (100) 725 38 89 835.
8*025 74 88 110 (IWO) 61 (IW) 64 85 90 217 96 302 13 
20 79 406 35 45 (500) 48 589 6W 28 44 (IW) 58 735 44 
46 818 64 89 901 8. 38074 (IW) 130 89 94 330 75 81 
82 403 6 4 78 547 96 (IW) 626 84 (100) 717 52 70 96 914 
69 »»057 178 (200) 202 14 352 472 (100) 537 609 22 92 
766 82 (100) 99 812 21 90.

40038 48 (100) 165 201 (IOW) 28 99 (100) 367 96
425 69 76 (IW) 508 20 80 91 624 49 87 704 842 61 85. 
41002 (200) 81 (200) 107 17 56 93 (500) 235 51 72 342 
96 436 (¡00) 88 (500) 661 712 24 48 67 76 89 842 (100 
47 78 935 79 4 8073 85 116 66 92 (IW) 204 57 82 (100 
90 96 330 96 431 77 508 95 (IW) 682 (200) 705 32 (200, 
37 889 931 99 (IOW) 43021 28 (200) 57 88 96 182 283 
95 (IW) 98 316 19 (IW) 50 434 98 (100) 524 54 74 625 
710 899. 44025 62 73 280 307 77 82 446 92 541 53 64 
88 98 (IW) 608 62 891 959. 43010 301 73 89 413 31 
36 59 83 632 74 869 902 55 68 73 . 4«208 38 (IW) 326 
72 406 20 570 92 633 (IW) 791 (100 ) 832 45 46 928 
41115 26 (IW) 41 46 (5W0) 63 68 84 245 333 (1000) 71 
415 21 578 639 48 77 843 70 912 (IW) 16 47. 48003 99 
116 41 60 359 98 5W 653 (IW) 816 (IW) 17 944 (500) 93. 
40096 198 299 (100) 315 39 55 56 621 69 71 703 8 12 
881 951 (100) 60 77.

*«097 188 264 (2W) 308 40 (IW) 70 407 15 17 (500)

42 90 561 (200) 69 77 640 41 75 837 61 66 922. »1004 
82 90 247 58 62 344 433 47 81 524 37 78 713 87 800 7 
22 80 90 901 46 »8019 23 79 110 79 216 97 98 376 78
90 (500) 447 79 564 657 707 66 99 809 33 64 64 78 905 
20 (IW) 26 47 48 55 *8010 45 46 268 305 45 490 599 633 

. 43 68 735 39 (500) 41 44 301 13 (IOW) 31 92070 89. 54006W 83 (£00) 94 104 18 33 236 313 45 80 547 55 
9 718 95 823 911 56 86 »5094 140 60 203 19 51

, (100) 54 92 308 33 89 4W (IW) 18 513 (500) 18 99 616 
1 17 33 92 706 (100) 8 19 28 801 37 71 73 927 35 93. 

»6022 33 60 (200) 64 82 104 364 414 72 540 49 71 89 
695 737 817 91 950 77 78 »7000 74 112 45 67 68 264 
(100) 65 435 41 52 63 525 606 94 737 (200) 67 811 12 71 
75 918 21 29 (500). »SOOO (100) 26 (290) 104 70 208 10 
78 79 92 (200) 329 66 70 420 509 94 (IW) 97 (IW) 646 
80 91 98 721 61 68 (IW) 847 89 90 (100) 932 98. 59019 
144 63 (500) 70 314 64 75 88 93 480 522 (200) 98 604 62 
72 740 92 859 93 911 12 33 48 63.

60039. 106 33 67 73 288 334 35 44 96 610 73 93
96 735 93 844 71 (500) 903 7 37 (100) 68. 61009 77 116 
339 91 485 502 20 22 56 61 602 5 15 85 719 51 57 60

»
 69 87 89 (100) 840 908. 62038 (ICO) 78 118 (500)

96 307 21 70 86 91 444 554 98 744 57 96 834 (500) 
980. 63095 (IW) 152 66 205 7 10 (1C00) 314 42 68 72 91 
479 522 29 55 617 59 90 94 746 (500) 959 81. 64029 132 
46 84 335 39 52 86 (1000) 410 54 99 520 (IWO) 63 (2000) 
77 85 693 798 829 35 72 957. 65061 84 136 75 76 203
34 71 428 514 34 639 51 85 784 (200) 855 921 98. 66111 
13 42 (100) 45 91 201 51 76 (IOW) 399 431 718 35 77 
834 58 903 11 29. 67053 62 131 36 (100) 39 (500) 214 33 
40 74 337 55 528 51 (1000) 665 88 745 77 (500) 78 92 
820 54 997 (IOW). 68014 104 45 68 221 23 39 41 51 98 
99 405 508 9 14 68 (200) 677 770 89 834 947 58 95. 69005 
132 57| 73 222 (100; 393 98 434 531 50 54 631 36 38 52 
818 36.

70012 223 41 75 317 24 52 434 (100) 43 71 531 52
62 89 607 (500) 18 808 19 2 2 76 944 50. 71003 94 100
315 498 635 94 (100) 720 94 (200) 829 94. 72145 211 329 
93 533 96 99 672 714 40 81 820 (IW) 970 73013 49 141
43 66 78 (200) 93 239 75 386 430 44 562 89 652 777 840 
68 95 970 93 (100) 74011 48 (200) 69 92 (500) 133 266 
316 29 36 475 92 611 62 744 47 (200) 61 74 81 952 58 
(5000). 75037 (1000) 62 66 197 331 84 (100) 400 545 623
56 721 27 (2000) 73 818 902 (100) 35 38 (1C00) 68 71 9) 
76186 20 ! 60 (500) 81 312 39 44 56 84 466 (500) 73 683 633 60 
94 766 806 58 80(100) 911 14(500)24. 77060 148 204 311 
48 84 444 524 70 79 610 41 88 (100) 747 891 907 5G 
78005 ( 00) 39 55 62 89 128 2G0 350 72 (100) 410 9. 
549 65 695 (500) 741 800 (100) 24 82 90. 79059 65 83 
(1000) 188 237 40 74 425 557 605 60 80 703 7 (100) 69 
802 18 (10C0) 67 (200) 911 54.

80086 (100) 113 39 (200) 87 242 f4 405
92 530 86 (100) 92 649 66 72 (£00) 711 66 
(100) 91 98. 81189 332 49 95 409 (100) 47 
601 30 57 812 48 67. 82029 37 133 89 (1 
348 93 410 73 79 91 539 49 719 (IW) 35 
44 (100) 932 43. 88100 46 57 60 205 12 42

(200) 59 88
847 913 56 
62 67 551 69 

201 42 
60 804 (500) 
90 (200)

26 964. 98100 38 66 212 84 467 518 600 4 
845 54 (200) 912 15. 98016 74 94 177 272 
85 435 59 61 63 520 49 55 81 671 (500) 93 7: 
46 910 22. 94038 152 (200) 255 304 39 47 
574J610 828 (200) 909.

18 21 799
342 69 
817 25 

60 406 19 97

Rawiczu: J. Mroczkowski.
Wroofawlu: S. G. Sehwartz, Edward i Gross,Gusta v Schot 

Storemer & Mohr, Herm. Straka, Erich i Karol Schne 
der, Robert Spiegel.

69 73 437 (100) 84 89 730 88 99 833 36 48 57 914 40 
(500) 95. 84037 (100) 62 94 258 68 72 75 (2' 0) 83 304 
(IWO) 48 413 635 53 69 76 (100) 78 85 841 (1000) 88 (50 •) 
94 922 69. 88006 17 95 181 352 86 420 41 44 (200) 63 
67 501 7 25 29 (IW) 634 66 735 (IW) 31 74 82 84 805 
10 72 (5000). 88005 (500) 169 78 347 79 414 28 521 617 
71 80 (100) 84 (500) 793 867 83 918 (IW) 62 81. 8~014 
15 25 29 68 (IOW) 72 131 237 88 333 45 91 416 621 45 
89 821 42 97 936 47 (100) 53 58 64. 88018 19 (500) 94 
134 49 86 281 (100) 308 34 47 80 90 471 76 510 (500) 29 
37 85 702 17 38 68 85 913 32. 89032 96 100 35 58 74 
249 57 59 93 306 44 463 (500) 509 605 51 710 57 
877 933.

90157 223 53 388 442 552 654 71 (500) 703 836 73. 
91017 (1000) 30 55 59 78 97 (100) 190 (IW) 345 96 ,
415 17 43 527 68 80 92 (5C0) 619 27 31 (5W) 741 54
——— 11 „i i,,  ............ n wn.inr ii TWfiu i i .u » bu« i u ii.

Dia wszystkich chorych siła i zdrowie 
bez medycyny i kosztów.

„Revalescière du Barry w Londynie“
Wszystkim cierpiącym powraca zdrowie wyśmienita 

Revalescière du Barry, która się okazała skuteczną bez 
utycia lekarstwa i bez kosztów w następujących choro 
bach przy cierpieniach żołądkowych, nerwowych, pier 
siowyeh płucowych, wątroby, grticzołów, błony śluzo
wych przy cierpieniach pęcherzowych i nerkowych, tuz 
berkulozie, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, za
palenia biegunki, bezsenności, słabości, hemoroidów, pu- 
chliznie, febrze, zawrocie głowy, kongestyach krwi, szu
mie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas brze- 
mienności, diabetes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, 
podagrze: i błędnicy. — Wyciąg z 80,000 certyfikatów 

Świadectwo No. 73,928- Waldeg w Styryi, 3 kwiet
nia 1872.

Przez Pańską Revalescière, ktôréj — liczę lat 50. 
— przez dwa lata bez przerwy użwalem, uwolniony 
prawie calkiém zostałem od moich dziesięcioletnich cier
pień, sparaliżowanie rąk i nóg, i oddawać się znów mo
gę, jak w najlepszych czasach,' memuzatrudnieniu .Za 
wyświadczone mi to wielkie dobrodziejstwo wynurzam 
Panu niniejszém najserdeczniejsze podziękowań’e.

Br. Sigmo
Sv iadectwo No. 73,268. Trapani, na Sycylii, 13 kwie

tnia 1870
Żona moja, ofiara strasznych nerwowych cierpień 

połączonych z okropném opuchnięciem całego ciała, pal 
pitacyą serca, bezsennością żółciowych, i hypobondria- 
sis w najwyższym stopniu, uważaną była przez lekarzy 
za straconą, kiedym się zdecydował uciec się do tej 
nie dającej się opłacić Revalescière du Barry. Wybór 
ny ten środek usunął, ku zadziwieniu wszystkich m .ich 
przjjaciół, w krótkim czasie owe straszne cierpienia, 
przywrócił mój żonie zdrowie tak dalece, że, pomimo 49 
lat wieku, może brać udział w tańcu. Donoszę o tém Pa
nu, jak tego mój obowiązek wymaga, w interesie wszyst
kich podobnie cierpiących i z naj serdeczni ej szćm po
dziękowaniem.) (1348.)

Atanasio Barbera.
Poźy«niejs-a od mięsa zaoszctędza Revalescière 

u dorosłych i dzieci pięćdziesięciokrotnie cenę swą 
w innych środkach i potrawach.

W puszkach blaszanych po % funta 18 sgr., po 
funcie 1 tal 5 sgr., po 2 funty 1 tal. 27 tal, po 15 fun
tów 4 tal. 20 sgr., po 12 funtów 9 tal. 15 sgr., po 24 
funty 18 tal.—Biszkopciki z Revalescière puszki po 1 tal. 
5 sgr i po 1 tal. 27 sgr. — Revalcïcière chocolatée w pro- 
szku na 12 filiżanek 18 sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal. 27 ssr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr 288 
filiżanek 9 tal. :5 sgr., 576 filiżanek 18 talarów; w tabli
cach na 12 filiżanek 18 fgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 
filiżanek 1 tal 27 sgr. — Sprowadzać można przez Bar 
ry du Barry et Comp. w Berlinio, 178 Friedriehstrasse 
we wszystkich miastach, w dobrych aptekach i handlach 
korzennych i łakoci.

Składy w
Bydgoszczy: S. Hirscbberg firma: Jul. Schottlaender. 
Landsberg n W.: Jul. Wolff. . .
Poznaniu: APfuhl, w Czerwonej Aptece, Krug et Pabricius 

Jakóba Schlesingera sjnowie, Richard Fischar.

Termin do oddania zgłoszeń dla

wystali rolniczej i urzemysłowej
w Toruniu

przedłuża się do początku maja.
Zgłoszenia przyjmują panowie Ilad*

kie wieź w Toruniu i Sczaniecki w 
Nawrze p. Chełmżą. (799

Telegra»» giełdowy Kmryera !*<:- 
Kilińskiego

1VU1. 1U.1U. KOI

Szwaj Limburg 
March. koléj 
Pozn ac.
Aus. ak kred, 
dito banknoty 
beri bank weks 
Wr. Disconto.

Pszenica, wzm
Kw-Maj

.Sier. Wrz 
Żyto stale 

Kw. Maj 
Maj.-Czer 
Sier Wrz

Olej rzepi slab. 
Kw.-Alaj.
Maj Czer 
Sier Wrz. 

Okowita stale 
Kw. Maj 
Czer.Lip.
S er. Wrz. 

Oweis wzm 
Kw Maj

20 Kwietnia
Not. 18

137% 132
128% 125%
19ł 19%
30 29%
43% 43%

1ü7( 124%
90% 89%
49| 49%
79% 78J-

20 Kwietnia
Not. 18

894 88%
92% 82%

62% 62%
59«. 58%
58% 571

isi- 18%
18‘, 18%
20£ ’0%

22 23 22 21
23 4 23 1
23 13 23 12

64% 64

Ostd. Bank, 
dito Prod Bank 

Poz Wechslb. 
Akcve Telusa. 
Dormun. Unia 
Immobilien 
Siidenct. 
Laurahiitte

Wypow żyta. 
Wypow oko w. 
(apitały: stale. 
Galicyany 
Pr. pap. państ. 
Poz. n.4 % lis.z 
Poz. listy rent

Not. 18 
74’/, 74’/,
20

2

62
88
2u

162

50
80000

109’/
92
94
97

Koléj państw 188% 
' lb ’Lombardy 
Aus. los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki

Pol Jik. list, za 
Rosyjsk. noty. 
Srb.austr. ren

85f
97 f
634
99%
40%
43
67%
94
66$

Do znanego interesu poszukuje sięl T-udwika Gehleiia 
albo wspólnika z kapitałem kilku ,
tysięcy talarów, albo pożyczki 1OOO rS^Clieir&tOr WlOSOW

20

57j
88%
19

157

No. is

450
70000

103% 
92 
94 
97

186
85$
961
62%

100
40%
42%
67%
94%
66$

Szczecin dnia 20 Kwietnia 1874. (Kursa końcowe

Pszenica spok
Na Wiosnę.
Maj Czer.

.Lip.Sier.
Żyto: wzm 
Na Wiosnę.
Msj.-Czer.
Lip’ Sier.

Olej rzep spok

Not t. 13
w miejscu

881- i-8% Luty — —
87% 87% Kw.Maj 18% 184
82 81% Na Jiesień. 19% 19%

Okowita stal.
63 61 W miejscu 22% 22%
60 i 59% Kw. Maj. 23 23
57 57 Czer. L’p. 23% 23%

Sier. Wrz. 23£ 23%

Ludwika z hr. Kwileckich 
lir. Węsierska

zasnęła w Bogu po długich cierpieniach dnia 19 bm. 
o godzinie 4 po południu.

Eksportacya z Zakrzewa odbędzie się dnia 22 
bm. o 5 wieczorem, pogrzeb w Sławnie dnia 23 bm. 
o 11 przed południem. (801)

Strapiony mąż i dzieci.

I tal. na trzy lata. Pewność po 
życzki zagwarantowana.

Bliższych wiadomości udzieli J. H.
| Rakowski, Biuro anonsów i zle- 
1 ceń, Poznań, Róg Rynku i Wodnćj 
1 ul. 52-1. [807:

włosom pier 
Ja żądanie przed

łożone być mogą świadectwa. Cena 
1 tal. 15 sgr. Gwarantuje się za sku
tek. [694)

Iindwlk <2el»len; 
fryzyer i zachowawca włosów. Poznań

siwym i białym 
wotny ich kolor. Na
nadaje

Drwçskiéj ze Star'

b. o goditnte

Plaarz g c spo dar czy, włada 
jący polskim i niemieckim językiem 
wolny od wojskowości, poszukuje od 
1 lipca r. b. miejsca. Adres sub lit. 
R. 3. poste restante Poznań. [788J

JłłiUWHtHUUUUtWUMMUGUłWHUl 
ww Polka, posiada-Bona,
lać początków w naukach, poszukuje 
miejsca. Listy A. SE. poste restante 
Płaakl (Sandberg). (781)
ttttttttttttttttttttttfttttttttitttttiittnti

Nauczycielka
Polka, uzdolniona do udzielania lek- 
eyl w ojczysty m, franeuzkim i niemie
ckim języku, szuka zatrudnienia w 
obywatelskim domu do początkują
cych dzieci. Bliższe szczegóły w eksp. 
jKuryera.“ [803 &

Łozy loteryjne % 21 tal. (oryg.) 
4 9 tl %e;‘4i tl. 2f tl. rozsyła L. G’ 
Ozańokl, Berlin, Janowitabriicke 2. (720

Bezpiai. lenie pijaństwa
Wszystkim chorym i pomocy szuka

jącym polecamy na uleczenie tćj_ cho
roby niezawodny środek, który j‘uż w 
niezliczonyoh przypadkach skutecznym 
się okazał ,co codzi

Dominium Czacz pod 
Śmiglem może wskazać 
korzystne miejsce, od 1 lipca 
r. b. objąć się mające,

Kucharzowi hozżonnemu,
zaopatrzonemu w dobre świa 
dectwa. Przesłanie tychże win 
no nastąpić w kopii tylko, al
bowiem za zwrot nadesłanych 
oryginałów ręczyć nie można. 

(782)

Osiedlam się w (795]

IStęszewie
Dr. GorsklJ

lekarz praktyczny 1

zonyo~—.----- , r
„„azał ,co codziennie nas docho

dzące listy dziękczynne za przywróce
nie domowego szczęścia stwierdzają. 
Kuracyą możnji zwiedzą* i' bez wiedzy 
chorego (przeprowadzać. Reflektujący 
zecheą z zaufaniem adresy swe prze- 
.slać do ®*. Vollmana, droguisty 

w Ctuben, (806.)

,rebrny me | 
Lal na wysfc 

¡wie poznański

(804)

Z upoważnienia WPani 'Antoniny 
iówca odbędzie się w biorae iiasKĆm

sobotę, dnia 2© czerwca r.
4 po południa

dobrowolna sprzedaż, w drodze publicznćj licytacyi, dóbr jćj
Czarnego Piątkowa wraz z folwarkiem StarkOWCfiin, 
w powiecie średzkim, ’|2 mili od budującćj się kolei, zawierających 
razem 2583 morgów obszaru, w czćm 1370 morgów ornej rola, 
543 m. łąk i 505 m. lasu, z których dochód roczny wedle sza
cunku do podatku gruntowego oszacowany na 2183 tal.

Chcący przystąpić do licytacyi, winien u nas złożyć poprze
dnio 5000 tal. kaucyi w gotówce lub w pewnych papierach publi
cznych. Warunki można u nas każdego czasu w godzinach bióro- 
wych przejrzeć. Po skończeniu licytacyi następuje niezwłocznie spi
sanie urzędowego kontraktu sprzedaży, a następnie tradycya.

Zaliczka wedle wymagania naszego 20—25,000 tal. (802)

Bank Róliikzo-Przemysłowy.
Swlleckl, PatMki i Spółka.

Korzystne kupno posiadłości 
ziemskich.

Z powodu śmierci właściciela są do sprzedania dwie wsie 
w powiecie gnieźnieńskim pod korzystnemi warunkami:

1. Wieś rycerska Clnrówko, V2 mili od 
Gniezna i dworca kolei żeiaznćj, z dobrą glebą, kompletnym 
inwentarzem, dobremi budynkami, domem mieszkalnym, około 
1300 morgów,

2. Folwark M^kownlca, ^4 mili od Wit
kowa, nad szosą, w dobrój glebie, również dobre budynki.

Ajentów i pośredników wyklucza się. (783)
Bliższych wiadomości udzieli upoważniony do sprzedaży 

tychże dóbr opiekun małoletnich

Władysław Wierzbich,
kupiec w Gnieźnie — Warszawska ulica.

Le Messager ¡l’Orieai,
organe politique,

paraissant à Vienne le mardis et les vendredis, (à dater 
du 1. mai 1874).

Największy skład prawdziwych

Lyoóskich materyl jedwabnych.
Czarny Taffet.................... ......................................... °d sgr. za metr.
Czarny rips jedwabny i kaszmirowy..................  ,, 48
Taffet w różnych kolorach........... ........................ >, 30
Rips jedwabny kolorowy i kaszmirowy ... .»... „ 40
Jedwab popielaty i czarny w pasy....—/-;...... „ J1 >, , .
Aksamit jedwabny na płaszsze, wstążki i szarfy (modmarki gtaymjuj 

rabat) 1
W przędzalni jedwabiu Wilk. Łinsenkrluka w Viersen p. Crefeld 

Listy upraszam w języku franeuzkim lub niemieckim.

1,
»1

Sprzedaż ■Srebrny me

iabryBI feorków. “b g
Z powodu nagle zaszłych stósunków familijnych zamierzam mój w mieście 

tutejszćm od lat 6* z najlepszym skutkiem prowadzony handel korków 
sprzedać pod ktrzystnemi warunkami.

Poznań, 18 kwietnia 1874.

Jan Petersdorff.
WM

JPrix d’abonnement 
frais de poste compris: .

pour l’Autriche -Hongrie, la Ralicie, Je tir»»«' 
duclié de Pogen et toute l’Allemagne;

un an 15 fl.
six mois 8 „
trois mois 4 „

On peut s’abonner à tous les bureaux de poste, ou en envoyant un 
mandat sur la poste au bureau du journal: Victwrgasge î¥o. 1 (Wie

deń) 'Wielu, au nom de Mr. B. Wołowski, directeur.

W Auli miejskiej Szkoły średniej
przy ulicy Małorycerskićj

codziennie od godziny 10 z rana do 6 wieczorem jest do widzenia

Wystawi oryginalnych obrazów
„Ahundantla’’

Hansa Markarta,
w dwóch przedstawieniach: Obfitość płodów ziemi i morza. 

(800) Koniec Wystawy 27 kwietnia rb. ,
Cena wjaijśeia: Przy jednorazowych odwiedzinach o« 

osoby 10 sgr.; dla rodzin (4 osoby) 1 tal , Passepartout na cau 
przeciąg Wystawy od osoby 1 tal., dla uczni 5 sgr.

Karty wstępu nabyć można w księgarni
Józefa Jolowicza, Rynek 74.
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